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Oraga Pocztowy Warszawa I Kartoteka M 168 


łaafiarawanie gracy dezpłataia 


Nowy angielski plan nieinterwencji 221e Wschód w płomieniach 


Spodobał się jedynie... hitlerowcom 


MJR. ATLEE SZEF OPOZYCJI 
W IZBIE GMIN, PRZYWÓDCA 
PARTII PRACY. 


Nowy plan nieinterwencji opta- 
towany przez brytyjski Foreign 
Office nie wywołał entuzjazmu 
prasy angielskiej. Wszystkie dzien 
niki piszą, Że jest to kompromis 
wobec , wszystkich, wymagający 
otar ze strony wszystkich. -Prasa 
opozycyjna astro atakuje plan 
brytyjski, a zwłaszcza propozycję 


udziclenia obu stronom praw kom 
batanłów. W oficjalnych kołach 
1abour Party" propozycję udzie- 
lenia praw kombatantów określo- 
no jako „monstrualną". „Labour 
Party", która zażądała uprzednio 
debaty na temat Hiszpanii w lzbie 
Gmin w nadchodzący  poniedzia- 
łek na co Rząd się zgodził, po- 
stanowiła pó zapoznaniu się z pla 
nem brytyjskim, domagać się de- 
baly w tej sprawie w tryble przy- 
spieszonym. Szef opozycji pos. 
Attlee zgłosił wniosek w Izbie 
Gmin a nagłość debaty. 

Decyzja „Labour Party“ dowc- 
dzi, że pian brytyjski napotka na 
zdecydowaną opozycję w Anglii, a 
z tego wywnioskować można, że 
Rząd w Walencji zachowa się o- 
czywiście negatywnie wobec no. 
wych propozycyj. 

W londyńskich kołach dvyploma: 
tycznych przyznają, że plan bry 
tyjski stanowi komprajnis, ale pod 


kreślają konieczność częścicwego 
uwzględnienia postulaiów  laszy- 
stowskich. 

Półurzędowce komunikują z Her 


Hitlerowcy znowu porwali 


posła gdańskiego 


Jeszcze nie przebrzmiały echa 
zaginięcie posła gdańskiego tow. 
Wiechmanna, a już donoszą z 
Gdańska o nowej zbrodni hitle. 
rowskiej. 

Przed kilku dniemi zaginął po- 
se? komnmnistyczny Plenikowski. 
Wyszedł on z donu swego w 
Siedzlitz pod Gdańskiem i więcej 


Wczorajsza 
konfiskata 


Wczorajszy nasz numer ulegl 
koniiskacie. Skoniiskowano treść 
uchwał i wezwań Komisji Cenirał. 
nej związków zawodowych w Pol- 
sce oraz Centralnego Komitetu Wy 
konawczego Polskie] Partii Socja- 
llstycznej w sprawie „Tygodnia 
Hiszpanii“, zapowiedzianeg 
wspólną decyzją Biura Międzyna. 


«= wrócił Władze hitlerowskie 
twierdzą, że Plenikowski potajem- 
nie udał się do Kopenhagi, gdzie 
jakoby miała się odhyć konferen- 
cja partyjna. Ale żona Plenikow- 
skiego kategorycznie zaprzecza le- 
mu; ona jest przekonana, że męża 
spotkał taki sam los, eo Wiech- 
manna, mianowicie, że porwano 
© | wywieziono do obozu koncen- 
tracyjnego w Niemczech, alho — 
zamordowano. 

Plenikowskiego usiłowano prze- 
kupić, albo zmusić do złożenia 
mandatu poselskiego, trzymano go 
też prze: kilka miesięcy w więzie- 
niu. Gdy wszystkie próby zawi.- 
dły, hitlerowcy porwali go i mie 
wiadomo, co z nim zrobili. 

Te drege Hit ines 
ję” dla siebie więks- w Sejmie, 
potrzebną do zmiany konstytucji 
i do ostatecznego „„zglajchszalio- 


= „ak 


lina, że badanie angielskiej propo 
zycji w sprawie nieinterwencj! -- 
klóra została ziażona w Berlinie, 
nie zostało jeszcze ukończone, —- 
jednak w niemieckich kołach pol: 
tycznych panuje wrażęnie, iż pra: 
jekt angielski będący kompromi- 
sem uwzględnia również częścio- 
wa nieiniecki punkt widzenia i dia 


Wojna 


iest nieunikniona? 


Chiny mobilizują 2 miliony żołnierzy do walki z Japonią 


CHISKIE PROWINCJE DOMAGA. 
M SĘ WALKI Z INWAZJĄ 
JAPOŃSKĄ 


Dowództwo japońskiego korpu- 


tego może być uznany za podsta. su ekspedycyjnego na którego cze 


wę do dyskusji. 


ls stanął gen. Kotsuki opubliko- 


Gibraltar zagrożony? 


r 


| 


WIDOK GIBRALTARU OD 


W angielskiej Izbie Gmin zgło- 
szono charakterystyczną interpela 
cje do Rządu w sprawie ufortyfi- 
kowania przez Niemców linii nad- 
brzeżnej przylegającej do Gibral- 
taru. Ustawione tam działa, we- 
dług opinii ekspertów są w stanie 
panować nad fortem Gibraltaru, 
zagrażając w ten sposób angiels- 
kiej bazie, 

W odpowiedzi min. Eden odpo- 


wało komunikat, że jest jedyną 
miarodajną instancją, jeśli chodzi 
o rozwiązanie konfliktu w Chinach 
Północnych. Korpus ekspedycyjny 
hędzie się składał z pięciu dywizji. 
W obszarze Tsientsin — Fengtai 
skoncentrawana ok. 15 tys. żołnie-| 
rzy chińskich. W Nankinie panuje 
przekonanie, że KONFLIKT PONO 
WNIE SIĘ ZAOSTRZY. Wedle 
nadchodzących wiadomości, PO- 
SZCZEGÓLNE PROWINCJE 
CHIŃSKIE DOMAGAJĄ SIĘ OD 
RZĄDU NANKIKSKIEGO STA- 
NOWCZEJ POSTAWY I OGŁO- 


| | SZENIA POWSZECHNEJ MOBILI 
_|ZACJI PRZECIWKO JAPONI. 


WOJNA JEST NIEUNIKNIONA? 


Obywatele japońscy, zamiesz- 
kali w głębi Chin. opuszczają swe 


C] siedziby, udając się do portów 
1 


STRONY MORZA. 


wiedział, że rzeczywiście gen. 
Franco umieścił baterie na wy- 
brzeżu Gibraltaru, ale informacje 
jego nie potwierdzają wiadomości 
jakoby eksperci niemieccy byli po 
mocni przy  montowaniu tych 
dział, Sytuacja jest obecnie ściśle 
badana przez Rząd angielski 
min, Eden nie jest w stanie poczy 
nić żadnych dalszych oświadczeń 
w danej chwili. 


Z Europy do Ameryki przez Biegun 


Bojkot towarów japońskich staje 
coraz powszechniejszy. Prasa 
chińska pisze, że nadeszła chwila 
jóla zlikwidowania rachunków 2% 
Japonią. Obserwatorzy chińscy P 
zagraniczni w Pekinie uważają, że 
rozejm obecny nie jest trwały i że 


M Japończycy czekają tylka, aby za- 


kończyć swe przygotowania woj- 


Havas donosi z Madrytu: 
niunikat oficjalny głosi, że wojska 
rządowe podjęły natarcie na fron- 
cie środkowym na odcinku Sierra, 

Powstańcy cofnęli się pod Villa 
Franca del Castillo i jak dotych- 
czas odpierają wszystkie uderze 
nia. Wojska gen Franco otrzyma- 
ły poważne posiłki. 

Lotnictwa rządowe ukazało się 
mad szeregiem miejscowości 
na odcinku Sierra Guadarrama, ja- 
ko to Majada Honda i Villa Franca 
del Castillo. 

Na posiedzeniu rady ministrów 


Skowe. Z drugiej strony Chińczy- 
cy podnbno mohilizują 2 miliony 
żołnierzy do walki z najazdem ja- 
pańskim. 
WARUNKI I POSTULATY CHIN. 
Póloficjalna prasa chińska w 
wyraźnie inspirowanych artyku- 
łach wysuwa następujące postula 
ty pod adresem Japonii: 

1) przywrócenie stanu rzeczy z 
przed 8-go lipca, 
2] wycofanie 

skich, 
3) odszkodowanie 
i obywateli chińskich, 
4) bezwarunkowe przywrócenie 
slanu pokojowego. 

Prasa zamieszcza ponadto 
postanowienie marsz. Czang-Kai- 
Szeka i Rządu nankińskiega o ko- 
niecznóści udzielenia pomocy woj- 
skom chińskim w Chinach półno- 
cnych. 


NOWE TRANSPORTY WOJSK 
JAPOŃSKICH, 


Reuter dowiaduje się ze Źródeł 
oficjalnych, że wobec powagi sy- 
tuacji w Chinach, japońskie mini. 
sterium wojny postanowiło skiero- 
wać tam wielkie transporty wojsk 


posiłków japoń- 


dla kupców 


Sytuacja na froncie 


w jw Walencji minister obrony naro- 


dowej zreferował przebieg dzia- 
łan wojennych. Rada  ministrow 
wyraziła swe całkowite zadowole. 
tie z osiągnietych rezultatów. 

Wczoraj o godz 17.30 nad stoli- 
ca Hiszpani ukazało się 12 trójma 
torowych samolotów powstań- 
czych, które ostrzełały rządowe 
teterie przeciwłatnicze. Jednocze- 
śnie wystartowały myśliwskie apa 
taty rządowe, staczając z napast- 
nikiem walkę powietrzną. W re 
zultacie samoloty powstańcze zmu 
szone były do ucieczki. 


rodówki Zawodowej. wanią* Gdańska z Rzeszą! 
EE a 


Z terenu walk w Chinach 


| 11.000 km. w 61 godzin 


Niebywały rekord sowieckich lotników R 


Lotnicy sowieccy, odbywający lot z Moskwy do Ameryki przez 
Biegun wylądowali na tace w odległości 5 klm. na zachód od m. San 
Jacinto w Kalifornii południowej, położonej o 144 kim. na wschód 
ad Los Angełes. 

Lotnicy sowieccy przebyli 10.860 kim. w ciągu 61 godzin. Dotych. 
czasowy rekord światowy należał do Francuzów Codos i Rossi i wy” 
nosił 9104,7 kim. Rekord lotników sowieckich jest w ten sposób lep- 
szy © przeszlo 1.700 kini. 

Barograty samółołu „Ant-25* odestano do Waszyngtonu celem 
zatwiemłzćnia nowego rekordu. W przyszłym tygodniu lotnicy mają 
być przyjęci przez prezydenta Roosevelta. 

Lotnik Gromow oświadczył, że samolot „Ant-25" podczas przela- 
tu nad Górami Skalistymi osiągnął wysokość 5490 mir. Lotnicy uży. 
wali aparatów tlenowych. Wedle Gromowa, najtrudniejszym mo- 
menter lotu był start. Samolot oderwał się od ziemi dopiero po prze- 
hyciu blisko 2 kim. Pomiędzy Wyspą Rudolfa a Biegunem na skrzy- 
diach samol0tu wytworzyła się warstwa lodu, którą usunięto za po- 
mocą specjałnego apzzatu. Przez cały czas tolu samolot działał spra» 
wnie. Grontow oświadczył, że zaleciałby wgłąb Meksyku, gdyby na- 
trafil na pomyślniejsze warunki atmosferyczne, lecz przeciwne wia- 
try spowecowajy nadmierne zńżycie paliwa. W momencie tądowania 
zbiorniki patiwa były niemał pusie. 


Rozbudowa portu gdyńskiego 


a nową przystań Żeglugi Polskiej 


Port chiński Hankau, do którego przybyły ostatnio japońskie okrę- RE i 
im. Prezydenta R. P. w Gdyni. 


benoe mae przedsi 
ty wojenne. 


Basenie 


Str. 2 


Święto Narodowe Franciji 


Wczoraj minęła 148 rocznica 
jednego z największych dni w 
dziejach Francji, zburzenia Basty- 
lii. Dzień ten, który zapoczątko- 
wał krwawą kronikę Wielkiej Re- 
wolucji Francuskiej, został przez 
HI Republikę — w r. 1886 — w 
znany za święto narodowe. 

Zbarzenie Bastylii poprzedziły 
wyprdki, które niosły zapowiedź 
zmian w życiu politycznym Fran. 
cji. Kiedy na przemianowanie Sta- 
nów Generałnych na Zgromadze- 
nia Narodowe król odpowiedział 
ściągnięciem do stolicy wojsk cu- 
dzoziemzkieh, lud paryski wzbu. 
rzył się i zaniepokoił. Na próżna 
Zgromadzenie Narodowe żądała 
od króla wydalenia wojsk, król u- 
pari się i w kilka dni potem ad- 
powiedział na to dymisją wielce 
popularnego i ogólnie Inbianego 
ministra finansów, Neckera. 

Było to w niedzielę, 12 lipca 
1789 r. Wieść a dymisji Neckera 


11.30 poseł przybywający z Wer- 
salu potwierdził v winę a dymisji 
Neckera. Wówczas to z kawiarni 
Toy, mieszczącej się w podzie. 
m'. h Palais Royal, wypadł mało 
jeszcze wtedy znany młodzieniec, 
Camille Desmoulina, i skaczył na 
krzesło z okrzykiem: „Do broni!* 

Qkrzyk „Do broni, który roz- 
legł się wówczas w Palaie-Royal, 
r zbrzmiał po crłym Paryżu. Te- 
go jeszcze wieczoru i następnego 
dnia, przy wtórze dzwonów i hiciu 
w bębny, lud paryski, łącząc się w 
dzielnicowe oddziały ochatników, 
zaopatruje się w broń wezelkiego 
rodzaju. Oddziały, które okupo- 
wały Champs-Elysees, zagrożone 
atakiem Indu paryskiego, cofały 
s | Paryżanie stali się panami 
miasta, w którym wznoziła się po- 
nura i znienawidzona forteca Ba- 
stylii. 

Rankiem 14 lipca okrzyk „Na 
Baatylię* rozległ się echem no ca- 


wzhnrzyła Paryż i padła jak iskra |łym Paryżu. Wśród powszechnego 
na beszkę prochu. Podniecony |entuzj.zmu wielki tłum, któremu 


tu: zebrał się w Palais Royal. O wś 


ód innych przewodził i młody 


Faszystowska Portugalia 


nie zgodzi się na żadną kontrolę 


W związku z doniesieniami pra 
sy włoskiej jakoby kontrola mię- 
dzynarodowa mlała być wkrótce 
przywrócona na granicy hiszpań- 
sko - portugalskiej portugalskie 
kola oficjalne oświadczają, że u- 
łatwienia przyznane obserwałorom 
angielskim na tej granicy, zostały 
przez Rząd portugalski zawiesza- 
ne aż da odwołania i obecnie nie 
jest przewidzlane ich przywróce- 
nie. Ponadto zwracają uwagę, że 
nie może być mowy © przywróce- 
nlu kontroli istotnie mlędzynara- 


dowei, ponieważ Portugalna, wla- 
ściwie mówiąc, nigdy do niej nie 
dopuściła (I). Ten kwiatek dowo- 
dzi jak „kontrola* wyglądała do- 
tychczas, gdy chodzi o stronę Aa- 
Szystowsko - hitlerowską. 


|MAPA HISZPANII 


polityczna, b. dakład- 


40 9" na. Wysylka po woła- 


cie małeżności na r-k Nr. 9.389 
w P.K. O, z przes. poczt. S0 groszy 
„Wiadomaści Turystyczne", 

Warszawn, Żórawia 9, 1 gli 


Rozkosze rządów hitlerowskich 


W „Trzeciej" Rzeszy w myśl 
wymagań planu czieroletniego wy 
dana astatnio zarządzenie, doty- 
czące oszczędzania papieru. Do 
zwykłych nakładów nie może być 
używany wysoko wartościowy 
lub ciężki papier. Da różnego ro- 
dzaju druków używany będzie pa 
pier drzewny w miejsce papieru 
bezdrzewnego. Odbitki i przedru- 


magane jest także robienie możli- 
wie najmniejszych odstępów mię- 
dzy wierszaml. Margines nie mo- 
że wynosić więcej jak dwa centy- 
metry. Dla kilku słów albo nawet 
wierszy nie należy napoczynać no 
wego arkusza. Do użytku biur i 
do wewnęftznej korespondencji 
służbowej papier należy wykorzy 
stywać dwustronnie. Takie są roz 


ZNIENAWIDZONA 
DEMOKRACJA. 
Zbyteczna tłumaczyć, jak bar- 
dza hitleryzm nienawidzi mark- 
sizm. Gdy jednak chciał trafić do 
mas, chcąc nie chcąc musiał pod- 
szyć się pad socjalizm i urzędowa 
nazwa tej nawskroś faszystow= 
skiej partii brzmi „narodowo 5 
cjalistyczna nlemiecka partia Pë 
botnicza”. Nie trzeba dodawać, że 


Zlikwidowany zatarg 


w przemyśle okregu Bielsko-Bialskiego 


PAT donosj z Bielska; 

Zatarg zarobkowy w przemy- 
śle włókienniczym okręgu Bielska- 
Bialskiego został ostatecznie zlik- 
widowany. Po kiikutygodniowych 
pertraktacjach odbyła się weżoraj 
w nocy pòd przewodnictwem ko- 
Sforza demobllizacyjnego, inż 
Maske konferencja z udziałem 
przedsiawicieli przemysłu I związ 


Biali niewolnicy 
34 grosze za osiem godzin pracy 


rząd Drogowy w Brzozowie zmu- 
szony hyl uwzględnić żądania 


rewolucjoniela z Palais-Royal, Ca. 
rille Desmoulin.  rnszył w kie- 
runku Bastylii. Tłum znżądsł ad 
lomendanta twierdzy, de Lau. 
nay‘a, poddania się i wobec odmo- 
wy nastąpił szturm. Bastylia zo- 
stała zdobyta. 


;ków zawodowych, na której uzgo 
dniono wszystkie punkty sporne i 
podpisano umowę ramową, Kwe- 
stię podwyżki plac zarobków i t. 
zw. wyrównanie dla poszczegól- 
nych kategorii rohotników przeka 
zano do rozstrzygnięcia arbitiak« 
wego komisarzowi Maske, W tre 
Bposób spór został zlikwidowany. 

(PAT.). 


Przy naprawie szosy z Sanoka 
do Brzozowa zatrudniono kilku- 


dziesięcin bezrobotnych, którym | strajkujących, podnosząc dotych- 
płacono 34 grosze za 8 godzin pra | czasowe stawki. Strajk zostal 
cy. Rezrobotni zastrajkowali. Za- | przerwany. 


Strajk kelnerów w Paryżu 


W środę wieczorem strajkują: wybiło szyby w Cafe de la Paix. 
cy kelnerzy kawiarniani demon- | Policja aresztowała trzech demon 
strowali na bulwarach paryskich. | strantów. Ponadto wybiła szyby 
Około północy ok. 50 kelnerów |w szeregu mniejszych kawiarń. 


Ze świata kultury 


CZERWONA, HISZPANIA. | aktualności, Leon Blum zdecydo- 

Taki tytuł nosić będzie najnow. | Wał się wydać ją powtórnie, tym 
sza książka Ksawerego Pruszyń- |razem nic ukrywając swego na- 
skiego, który nie dawno powrócił | zwiska. 
do kraju, objechawszy wszerz i 
wzdłuż tę część półwyspu Iberyj- 
akiego, która pozostaje we włada- 
nin madryckiego Rządn. Reporta- 
że Pruszyńskiego z placu boju nad 
rzeką Manzanares i z dalszych 
części kraju, ogarniętego płomie- 
niem rewolucji, ukazywały się 
przez szereg miesięcy ne łamach 
„Wiadomości Literackich“, bu- 


ZGINĘŁO 
PIERWSZE WYDANIE 
„DON KICHOTA". 
Dziennik „La Union“ w Sewilli 
donosi, że dwa jedyne egzempla- 
rze pierwszego wydania „Don 
Quijot'a* przechowywane w Bi- 
bliotece Narodowej w Madrycie 

zniknęły. 
Prezydent Komiaji Ochrony 
dzicł Sztuki zawiadomił o tym 


nie ma na świecie tak naiwnego 
robotnika, któryby nie poznał się 
na tym podstępie. 

Korespondent „Dziennika Po- 
rannego“ w liści: z Berlina dowo 
dzi, że zabieganie obecnych wład 
ców Niemiec o uśmiech czy o po- 
klask szerokich mas ludowych nie 
jest niczym innym, jak schylanie 
czola przed demokracją. 

Czytamy w „Dzienniku Poran- 
nym“. 

„Słowo  „demokratyzm”, nie- 
mniej niż wyraz „marksizm“, wy- 
pluwane zawsze z jednakową nle- 
newińcia, dławi w gardle wielkich 
mówców trzeciej Rzeszy. A jed. 
nak — czemże jest owo poszuki- 
wanie zadowolenia mas, owo wy- 
ciskanie ze strony tych maa wyra 
zu akceptacji, jeśli nie.. „atawł- 
styczną" potrzebą demokracji?! 
Mieć choćby złudzenie, że się jest 
wyrazem pragnień, że się repre 
zentuje potrzeby i tęsknoty warm 
dm, na który—nawet w pojęciach 
hitlerowskiego porządku politycz. 
nego — składają się w pierwszym 
rzędzia masy robotnicze i masy 
chłopskie! Skrzywione,  zafałszo: 
wane, nepowane, jednak — de 


mokratyezne potrzeby, tak silnie 
prace w nowoczesnym życiu wa- 
bec politycznego uświadomienia 
masy, wobec wzrastającej dorosło 
Ści wykształcenia, że zbić się nie 
dające nawet tym, którzy słowo 
„demokratyzm” wyrzucają x ust 
w pianie wściekłości”. 


NIC NOWEGO NIE 
WYMYŚLONO. 

Blisko pięć miesięcy upłynęło od 
chwili ogłoszenia deklaracji pułk. 
Koca, którą przez długi czas ota- 
czano z braku innego nimbu—nim 
hem tajemniczości. Po ogłoszeniu 
dekłaracji posypały się akcesy. O- 
pinia niezależna wołała, że fa te 
same solenizanty z BBWR. pchają 
sie drzwiami } oknami do nowej 
organizacji, ale kierownictwo O. 
Z. N. wypierało się wszelkiego 
związku ze zdekomponowaną Or- 
ganizacją. W społeczeństwie, któ 
tee sparzyła się na BBWR, istnie- 
je nieufność do nowej organiza- 
cji. 


Pisze o tym tygodnik „Piast“, 
w którym czytamy: 

„Od kilku tygodni widzimy e 
nergiezną krzątaninę intejatorów 1 
twórców tego obozu, ale nie może- 
my się dopatrzeć tych rezultatów, 
o które im głównie chodzi. Ani 
deklaracja „wodza” 


wienia przewódców qzomawgóieyih 


À ; „. Przegląd prasy 
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„aektorów” nie zdołały przełamsa 
nastroju nieufności, ani taż weim. 
dzić przekonania, że powstanie no- 
wej organizacji zapoczątkuje no. 
wy okres w życiu politycznym Poi 
sld i że można Ją uważać ra m. 
powiedź normalnych czasów j nor- 
malnych stosunków. Nawet ten 
fakt, że Obóz Zjednoczenia Naro 
dowego zaczął spoczątku dość a. 
nergicznie odżegnywać się od o 
sławionego B, B., nle miał więk. 
szego wplywu na stosunek spole- 
czeństwa do niego. Doświadczenia 
dziesięciu ubiegłych lat nanczyły 
społeczeństwo wiele, Jest ono prze 
konane, że czy wcześniej, czy póź. 
niej nowy obóz przygarnie daw- 
nych działaczy B. B, a i w meto. 
dach rwego postępowania nie od- 
biegnie zbyt daleko od niego, Jnż 
się zaczęła hodowla  „cieplamia. 
nych roślinek” w rodzaju Związku 
Mlodej Wsi, już odbywają mię ró- 
žne odkomenderowane zjazdy, nie 
więc nowego nia wymyślona i nic 
żę a mos”. 


KTO DO SASA, A KTO DO LASA 


Zatarg wawelski należy uwa- 
Żać za ostatecznie załatwiony, © 
ile pp. posłowie i senatorowie nie 
zechcą go wbrew woli Rządu od- 
grzebywać i odgrzewać. 

Na razie jeszcze w prasie roz 
legają się gdzie niegdzie pomtuki, 
jak po oddalającej się burzy. Z 
tych głosów zacytujemy dwa nie- 
zmiernie  charakterystyczne dla 
zilustrowania „psychozy  masoń- 
skiej”, która opanowała nlektó- 
rych wyrazicieli opinil publicznej. 
Proszę uważać: 

Chadecki „Głos Narodu" płsze: 

„Sekciarski, aż do nieprzyzwoł. 
tości „Kurier Poranny"  ośmieln 
sią łączyć krok Księcia Metropall- 
ty z kmowaniami 16ż masońskich. 
Przyjdzie jednak czas, że ta nie 
przyzwoita tępote sama się uke. 
rze. Zacznia nas katolików zachę. 
cać do „konsolidacji“ narodu dha 
zapewnienia „opieki“ Kościołowi. 
Dziś wiemy, jak ta „opieka” wy- 
gląda. Będziemy taż wiedzieli, jak 
organowi O. Z, N. odpowiedzieć". 
A tego samego dnla „ABC*%, — 

pisząc o konflikcie wawelskim — 
zaznacza: 

„Obok intryg masonerii, gierki 
panów Jastrzębowskiego | Szym. 
is [oroms wmożętzty sa mę apro 
wie. Ustalenia odpowiedzizlności 
jest tu bezwzględnie koniecme”. t 


naczenia Narodowego, ani przemó-| czynni, czy nie? 


Uzgodnijełe wreszcie, panowie, 
Obozu Zjed.| pomiędzy sobą, czy byli masoni 
X. Y. Z. 


ki drukowane będą odłąd możli- | kosze rządów hitlerowskich, Heil 
wie najmniejszym pismem. Wy-| Hitler! 


lil-ci kongres socjalistów włoskich 


na emigracji 


W końcu czerwca odbyl się w; musi uciekać się do bardziej o- 
Paryżu -ci kongres socjalistów gólnikowych, a zrozumiałych, ha- 


dząc powszechne zainteresowanie. 
Wiele osób, nie dowierzając urzę- 
dowym komunikatom obu walczą- 
cych stron, usiłowało wyciągnąć z 
reportaży wojennych Pruszyńskie- 
go kwintesencję tego, eo dzieje się 
za Pirenejami, Pruszyński, bardzo 
zdolny obserwator, orientnjący się 
znakomicie w kulisach społeczno- 
politycznych zwiedzanego przez 
siebie kraju, poczynił szereg © 


fakcie władze rządowe. 
BIALI I CZARNI W AFRYCE 

Pod tym tytułem (Noirs et 
blancs en Afrique) ogłosił dr. We 
stermann ciekawą książkę, rozpa- 
trującą historyczne i spoleczne 
położenie czarnych mieszkańców 
Afryki Zdaniem Westermana, — 
Murzyni — posiadający niegdyś 
własną kulturę — zdegenerowali 


włoskich, przebywających na e- 
migracji Przybyło 200 delegatów, 
reprezentujących 118 grup na e- 
migracji. Na kongresie byk Obec- 
ni włoscy ochotnicy z frontu hisz- 
pańskiego, delegaci Międzynaro. 
dówki, francuskiej i hiszpańskiej 
partii socjalistycznej. 

Kongres uchwalil większością 
189 przeciw 36 przystąpić do 
Frontu Ludowego. W motywach 
iej uchwały kładziono nacisk na 
fo, że po 15 Iatach rządów faszy- 
stowskich, socjalizm, chcąc do- 
trzeć do mas, nie może się posit. 
kować hasłami partyjnymi, lecz 


sel jak pokój, wolność. Kongres 
odrzucH hasio komunistów „po- 
godzenie wszystkich Wło- 
chów (1), lecz za punkt wyjścia 
Frontu Ludowego przyjał walkę 
z faszyzmem. 

Do egzekutywy partii weszli 
tow. Nenni, Rugginenti, Bertoluz- 
zi, Boschi, Saraget, Tasca. 

Przedstawicielany parti; w Mię 
dzynarodówce pozostali Modiglia 
ni i Nenni, Sekretarzem Funduszu 
Matteottiego jest tow. Morgań. 

Kongres przeszedł w nastroju 
niezwykłego ożywienia i wiary w 
zwycięstwo nad faszyzmem. 


ati „wrogowie lud" sowieckiego 


Aresztowanie przed kilku mie 
siącami dyrektora Małego Teatru, 
Łaądowa, jak wynika 2 głosów 
czasopisma „Sowieckoje Iskust- 
wo“ w Moskwle, nie położyło kre 


E Z A 

Dnia 16 lipea 1937 roku odbyło się 
w Centrali P, K, O, w Warszaw 
45-te z rzędu losowanie książeczek «2 
premiowane wklaty oszczędnościowe 
Serii Lej. 

Po zl. 1.000 otrzymają właściciele 
następujących książeczek; 


32,962 38.803 
38.786 40.661 

.529 41.823 
35.467 48.37 


26. 

Książeczka prennowana Serii I-ej, 
wylosowana 16.1. b. r, a niezrealizo 
wana: Nr. 30,699, 


su działalności „wrogów ludu“ 
w Małym Teatrze. Obecnie wy- 
szło na jaw, iż poprzednik Łado- 
wa, dyr. Amagłobieli w ciągu ca- 
łego szeregu łat prowadził w te- 
atrze (?) akcję antyparfyjiną ' 
antysowiecką (?). Szef organiza- 
cji partyjnej Bakacz, nie tylko 
nie zdemaskawał wrogów, lecz w 
ciągu szeregu lat utrzymywał z 
nimi dobre stosunki. Amagłoblęli 
został aresztowany, a Bakacz wy 
kluczony z partii į zwolniony z 
zajmowanego stanowiska, Czaso 
pismo wzywa do przeprowadże- 
nia gruntownej czystki wśród ar- 
tystów (?) Małego Teatru, wobec 
czego należy spodziewać się licz- 
nych aresztowań. PAT). 


się kompletnie. Ani islam ani 
Chrześcijaństwo nie zdołała obu- 
dzić ich do aktywnego życia, Obe 
tnie Murzyni zamieszkujący polu- 
dniową Afrykę spadli do rzędu 
faklycznych niewolników, oddają 
cych całe swe sity na pracę dla 
biatego przybysza, czy to na plan- 
tacjach, w kopalniach czy też ja- 
ko mieszkańców portowych miast. 
Westerman przepowiada Murzy- 
nom zupełną zagladę pomimo ich 
liczebności „wynoszącej 130 mi- 
lionów zwartej ludności na ob 
szarze Afryki. Książka Westerma- 
na stanowi ciekawy przyczynek 
demograficzny do badań nad za- 
gadnieniami kolonialnymi. 


Sirait 50.000 szaleni 


W Lansing (Michigan) za- 
strajkowało 50 tysięcy szoferów 
samochodowych ciężarowych, do- 
magających się podwyżki płac. 


Gdy wulkan wybucha 


Według doniesień z Arequipa 
(Peru) wulkan Ubina, który od 
połowy maja znajduje się w sta- 
nie czynnym, wyrzuca olbrzymie 
ilości gorącego popiołu, wskutek 
czego uległo zniszczeniu wiele za- 
siewów i zginęlo mnóstwo by- 
dła. Mieszkańcy miejscowości no- 
szącej tę samą nazwę, położonej 
w pobliżu wulkanu, żyją w usta- 
wicznej trwodze. 


kawych spostrzeżeń i uwag, opar- 
tych bądź to ma antopsji rozgry: 
wających się na jego oczach wy- 
padków, bądź też wyłuskanych + 
przygodnych rozmów, powiedzeń 
szarego człowieka oraz wynurzeń 
tych „wielkich“, którzy trzymają 
losy Hiszpanii w swych rękach. 
Pewnego rodzaju sensacją były 
wywiady autora z wybitnymi inle- 
lektualistami hiszpańskimi, prze- 
hywującymi bądź w kraju, bądź 
"4 granicą, w Paryżu. Obecnie te 
reportaże wojenne Pruszyńskiego, 
zehrane w jedną całość, ukażą się 
* książkowym wydaniu „Roju“, 
stanowiąc drugą stronę medalu 
hiszpańskiega, oglądanego nieda- 
wno oczyma zorientowanego po- 
wstańczo R. Fajansa, który — 
również nakładem „Roja*—ogło- 
sił nie dawno książkę p. t. „Hisz. 
pania 1936“. 
BLUM I GOETHE. 


Jak wiadomo, były szef Rządu 
francuskiego i obecny wicepre- 
mier Leon Blum jest z zawodu pn. 
blicysią i żywo interesuje się za- 
gadnieniami literackimi. W naj. 
bliższym czasie ukaże się książka 
Bluma p. t. „Nouvelles conversa- 
tions de Goethe avec Eckermann“. 
Książka ta, będąca pierwszą pra- 
cą Bluma, ukazała się w anonimo- 
wym wydaniu w roku 1901. Autor 
poruszał w niej zagadnienia doty- 
czące nie tylko literatury, lecz 
również filozofii, socjologii i poli- 
tyki z ówczesnej epoki. Ponieważ 
wiele z poruszonych w tej książce 
spraw nie straciło nic ze swojej 


W tyc“ dniach Rząd włoski o- 
głosił nowa listę strat w Abisy- 
nii, z czego wynika, że kraj ten 
nie jest jeszcze uspokojony i wal- 
ki trwają tam nadal. Według ofl. 
cjalnego komunikatu zginęło w 
Abisynli w miesiącu czerwcu r. b. 
59 oilcerów i żołnierzy, w czym 
6-ciu lolników. Największe straty 


W Ansni trwają jeszcze walki 


poniosla policja włoska na zaję- 
tych obszarach. 

według wiadomości nadcho- 
dzących z Abisynil utworzyły się 
tam w poszczególnych  prowin. 
cjach bandy tubylców, składają- 
ce się z 500 do 4.000 Madzi, które 
napadają na wojska włoskie. 


Dalsza akcja Arabów 


przeciwko podziałowi Palestyny 


Irak podejmuje wielką akcję 
przeciwko projektowi podziału 
Palestyny i wystąpić ma zarówno 
w Genewie, jak bezpośrednio na 
rzecz maksymalnych postulatów 
arabskich. Premler Iraku oświad- 
czył, że projekt podziału Palesty- 
ny wywałał wielkie oburzenie w 
całym świecie muzułmańskim. Wy 
bitny członek najwyższej rady 
arabskiej Abdul Nadi, wystarto- 
wał samolotem z Jerozolimy do 
Bagdadu, gdzie po rozmowie z 
ministrami Iraku ma ustalić wy- 
tyczne dalszej łaktyki, po czym 


uda się do Genewy, dokąd przy- 
będzie również wielki Mufti Jero- 
zolimy. 


Pokwitowania 


NA ŁAŃCUCH PRASOWY ZRSS. 
Na wyjazd Ekspedycji Zagranicę. 
Wezwana przez tow. Arciszew- 
skiego Janina Dłuska zł. 10. 
Edward Miernicki zł. 1. 
H. K. zł 1. 
Złożono paczkę z odzieżą przer 
tow. Gumplowicza dla Ob. Włady 
sława z Zielonej. 


REKORDOWY WZROST WKŁADÓW 
w K. K. 0. Miasta st. WARSZAWY 


Sian wkładów  oszczędnościa- 30.VI r. b., łącznie z wkładami cze- 


wych w Komunalnej Kasie 


szczędności 


miasta sł. Warszawy 


O-|kowymi, sumę zł. 143.266.149,06 


lłość książeczek oszczędnościo: 


wzrósł w czerwcu r. b. o poważną| wych wzrosła w czerwcu r. b. 0 
kwotę zł. 2.818.660,03, a w ciąga|8.290 i wynosi na dzień 30.VI 1937 
pierwszego półrocza 1937 roku o|r. 107.166 książeczek. 


dzi. 14,537.842,18 i wynosi na dzień 


Ordynacja wyborcza w Sowietach 


Dn. 9-go b. m. zakończyła się 
w Moskwie sesja Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego Związku 
Sowieckiego, poświęcona wyłącz- 
nie sprawie ordynacji wyborczej. 
Centr. Kom. przyjął jednomyślnie 
przedłożony mu projekt, opraca- 
wany na podstawie nowej kon- 
stytucji sowieckiej. 

Ordynacja wprowadza powsze- 
chne, równe. bezpośrednie i tajne 
głosowanie na obszarze wszyst- 
kich republik sowieckich. Czynne 
1 bierne prawo wyborcze przyshi- 
guje abywatelom obojga płci już 
po ukończeniu 18 lat. Nie ma żad 
nych cenzusów, ani ograniczeń; 
pozbawieni są prawa jedynie ct, 
którym wyrok sądowy odebrał to 
prawo, oraz jednostki niespełna 
rozumu. 

300 tys. ludności tworzy okrąg 
wyborczy i wybiera jednega posła 

Ordynacja zawiera dokładne 
przepisy, dotyczącę geografii wy- 
borczej, komisjł wyborczych, tech 
niki głosowania, obliczania gło- 
sów i wyników wyborów. Więk- 
szość tych przepisów jest wzoro- 
wana na ordynacjach państw de- 
mokratycznych Zachodu i — teo- 
retycznie biorąc — dają gwaran- 
cję bezstronnego przeprowadzenia 
wyborów. 

Prasa sowiecka dzień w dzień 
twychwala ordynację wyborczą i 
z triumiem podnosi, że ordynacja 
ta jest najdemakratyczniejsza na 
świecie, jak  najdemokratyczniej- 
szą — w mniemaniu tej prasy — 
jest nowa konstytucja sowiecka. 

O „demokrałyczności" tej kon- 
stytucji pisaliśmy już wielokrot- 
nie. Nie uznaje ona partii, z wyjąt 
kiem komunistycznej, a wszelkie 
prawa, swobody, gwarancje kon- 
stytucyjne stosują się wyłącznie 
do komunistów, to znaczy właści. 
wie do stallnowców, bo przeciw- 
nicy Stalina idą do więzienia, al- 
bo „pod ścianę”. 

Ordynacja wyborcza ma ten 
sam charakter. Jest ona demokra- 
tyczna w ramach stalinizmu, A 
ponieważ stalinizm Jest zaprze- 
czeniem demokracji, włęc | ta or- 
dynacja wyborcza nle ma nie 
wspólnego z demokracją w zna- 
czeniu socjalistycznym. 

Prasa sowiecką lest innego zda 
nia. Podkreśla ona 57 artykuł ar- 
dynacji wyborczej, który stwier- 
dza, że prawa stawiania kandyda 
tów do Najwyższego Sowietu (tak 
będzie się nazywał parlament so- 
wiecki) mają oprócz partii komu- 
nistycznej, zarówno centralne i to- 
kalne organizacje społeczne, jak 
też ogólne zebranla robotników w 
przedsiębiorstwach, chłopów w 
'koti sowchozach, wojskowych w 
jednostkach armil. Gdzie na ca- 
łym śwlecie — pyta prasa sowiec 
ka — jest tak szeroka demokra- 
cja? Gdzie jest drugi kral, w któ- 
rym masy pracujące, robotnicy | 
chłopi, pracownicy i armia, w tak 


nych kandydatów. W jednym i 
drugim wypadku owo szerokie 
prawo stawiania własnych kandy 
datów okaże się w praktyce bez 
znaczenia. Co więcej: łaka rywa- 
lizacja lokalnych kandydatów mo 
że wytworzyć, niezdrowe stosun- 
ki i skorumpować wybory; kan- 
dydat jednego warsztatu może 
być obcy i nieznany reszcie tud- 
ności okręgu, walka wyborcza 
może się sprowadzić do walki 
ambicji różnych warsztatów i róż 
nych kandydatów, zwłaszcza, Że 
w wybozsch 
nie będzie walki o idee, lecz bẹ- 
dzie wałka tylko © ludzi, 

a każdy warszłat będzie uważał, 
że jego kandydat jest najdzielniej 
szy. Przypomina się tu sławkowa- 
carowa ordynacja wyborcza, spe- 
kulująca również na „dzielnych lu- 
dzi“. Demokracja to swobodna 
walka idei, a nie konkurencja licz 
nych jednostek a mandat. Konku- 
rencja taka, choćhy najdzielniej- 
si ludzie brali w nie! udział, musi 
zwyrodnieć w targowisko pozio- 
mych interesów i intryg. 

W specjalnych stosunkach dzi- 
siejszych Rosji sowieckiej, gdy na 


każdym kroku węszy się „wrogów 
ludu", taka rywalizacja osób z 
konieczności doprowadzi też do 
denuncjonowania konkurentów 0 
„irockizm" i t. p. „przestępstwa”. 
Zresztą referent ordynacji na ple- 
num C. K. W., Jakowlew, wyraż- 
nie oświadczył, że: 

„zadanie wyborów polega na 
tym, by naród sprawdzał kandy. 
datów na posłów i by w Najwyż- 
szym Sowiecie, znaleźli się tylka 
ludzie, oddani sprawie socjalizmu, 
oddani sprawie partii Lenina 
Stalina, by do sowietów nie dostał 
sią ani jeden a zamaskowanych 
wrogów ludu", 

Otóż tal Demokracja i stall- 
nizm — to pojęcia niemożliwe do 
pogodzenia, wyłączają się bowiem 
wzajemnie. 

Na plenum C. K. W. nikt też z 
licznych mówców nie rozpatrywał 
projektu ordynacji Każdy tylko 
wygłaszał hymn na cześć Stalina 
i atakował państwa burżuazyjne. 
A „Prawda“ moskiewska obwiesz 
czą Rosji, że imię Słalina stała 
się na catym świecie symbolem 
odrodzenia ludzkości (1) 


(łmb.). 


Kwiatki 


Nieosebowe siły... 


Kiedy patrzę na Francję, jak 
tam podnoszą się ceny, jak spada 
frank i jak „reaguje giełda", a 
kapitały „uciekają zagranicę" — 
mimowoli przypomina mi się 
anegdotka o lokaju, który usta- 
wicznie tłumaczył swemu panu, że 
widocznie.. znowu „skończyły 
się" cygara, albo że „ktoś“ wykra: 


dal je i wypalal z pudełka. 

nig“, „ktos“ — jakieś nieokre- 
ślone pojęcia — jakaś „giełda“, 
„kapitały“, „ceny“, - „koniunktu- 
ry“, — nieosobowe siły spiknęły 
się na biednego człowieka i nie 
dają mu żyć. 

A przecież ceny SAME nie ska- 
czę; — SAMO nie podnosi się 
bezrobocia; — SAME nie usie- 
kają kapitały i SAME nie dewa- 
luują się pieniądze —- tak, jak 
niezależnie od woli człowieka, 
SAM pada deszcz, lub niezależ- 
nie od niego jest mróz czy gorę: 
£0... 

W szędzie—ve Francji i na całym 
świecie — poza owym „podnosze- 
niem się“ i „uciekaniem” i „de. 
walnowaniem" jest zawsze CZŁO- 
WIEK, który swe zbrodnicze 
czynności wykonywa ŚWIADO- 


MIE i CELOWO, kryjąc się za 
kłamstwem rzekomej konieczno- 
ści „nieuchrońnych praw ekono- 
micznych".. — To rzekomo nie 
on winien, że „podnoszą się“ ce- 
ny i że „uciekają” kapitały —on 
nad tym boleje głęboko — to 
winna „błędna” polityka Rządu 
Ludowego!!! 

Ale gdy się to „nieuchronne 
prawo ekonomiczne” porządnie 
przetrzepie, przyciśnie — i za- 
grozi mu surowymi karami — 
tak, żeby aż jęknął.. nie prawo, 
nie giełda, nie kapitały ani ceny, 
lecz CZŁOWIEK — to odrazu 
okaże się, że to „nieuchronne pra 


wo 
wiać się w „ueiekaniu za granicę“, 
przestało wygładzać pracującego 
człowieka; — że koniunktura sta- 
ła się „pomyślna”, a ceny odra- 
zu się „uspokoiły”, 

Dzisiejsze społeczeństwo kapi- 
talistyczne jest nie tylko bez- 
względne i okrutne, lecz również 
tchórzliwe i podłe, nie mając od- 
wagi brać odpowiedzialności za 
swe świadome i celowe anty- 
społeczne czyny i zbrodnicze 


“ zlękła się, przestała przeja- 


działania. n. t 


Pydotwanie związkowi „Społem komanizowania” 


jest oszczerstwem 
Motywy wyroku w sprawie red, St. Thugutta 


W swotm czasie ukazała się bro 


szerokim zakresie brali by udział 
w wyhorach I mogli wpływać na 
ich wynik, na kształtowanie skła- 
du parlamentu? 


Qtóże prawdą jest, że wedle or- 
dynacji sowieckiej wyborcy będą 
mogli wysuwać wielu kandyda- 
tów; że każdy warsztat pracy, 
każda jednostka wojskowa, każdy 
kołchoz będzie mógł stawiać kan 
dydatów. Ale praktycznie nic z 
tego nie wyjdzie, ponieważ na 
300 tys. mieszkańców przypada 
paer poseł. Wszyscy więc lokal: 

l, „komórkowi* kandydaci od- 
Gada! albo nastąpi porozumienie 
między mieszkańcami okręgu co 


SZura p. A. Piątkowskiego, b. tu- 
stratora Związku Spółdzielczego 
„Społem”, zarzucająca temu Zwią 
zkowi prowadzenie działalności 
nlezgodnej z interesami ludności 
wiejskiej i „żeglowanie ku wacho- 
dowi", 

Napaść na Związek „Społem* 
pociągnęła za sobą Szereg przy- 
krych dla p. Piątkowskiego kon- 
sekwencył: natychmiastowe 0d- 
wołanie z zajmowanego stanowis- 
ka lustratora, (słuszność tego od- 
wołania potwierdził wyrok Sądu 
Pracy), usunięcie z ostrą uchwałą 
potępiającą z grona kola lustrato- 
rów Związku, i wreszcie odpowie 
dnią odprawę w arganie Związku 


da wspólnego, czy kilku wspól- 


„Społem“, gdzie redaktor tego pi- 


Chybione plany pożyczkowe 


gen. Franco 


Prasa całego świata, a w tej li- 
czbie i polska przyniosła wiado- 
mość o pożyczce udzielonej gen. 
Franco przez Anglię. 

Jak donosi nasz londyński ko- 
respondent (A. E), usiłowania fe 
— jeżeli chodzi o Londyn — spel- 
zły na niczym. Angielscy bankie- 
rzy, którym proponowano udziete 
nie te] wcale nie małej pożyczki 
25 tysięcy funtów (w Paryżu gen | 
Franco stara się o 50 tys. funtów), 


mają lepsze i pewniejsze lokaty 
dla swych kapitałów. Jak zapew- 
mają, agentów gen. Franco zręcz- 
nie spławiona. 

Na zajęcie takiego stanowiska 
wpłynęły w nie małym stopnie 


sukcesy militarne wojsk rządo- 
wych w ostatnich dniach, Te Suk- 
cesy umocniły bankierów w mmie- 
maniu, że gen. Franco nie może 
dać gwarancji, iż kiedykolwiek 
zwróci pożyczone im pieniądze, 


sma, St. Thugott zarzuty p. Piąt. 
kowskiego, a szczególniej zarzut 
„żeglowania ku wschodowi:* na- 
piętnował jako oszczerstwo i in- 
synuację. 

Ten to artykul stał się przed- 
miotem rozprawy sądowej g znie- 
stawienie, wytoczonej red. St. Thu 
gutfowi przez p. Piątkowskiego. 

Rozprawa zakończyła się wyro 
kiem całkowicie  uniewiniającym 
red, St. Thugutta 1 zacądzającytm 
koszty sądowe na ciężar oskarży. 
ciela p. Piątkowskiego. 

Ostatnio ukazały się motywy te- 
go wyroku, które dają pełną saty- 
sfakcję ruchowi  spółdzielczemu, 
będącemu 0d dłuższego czasu 
przedmiotem oszczerczych ata- 
ków. 

Sąd uznał w motywach, że ob- 
tona w pełni przeprowadziła do- 
wód prawdy twierdzenia, iż „0BZ- 
czerstwem i insynuacją" jest pod- 
suwanie Związkowi zasad komu- 
nistycznych. 

Szczególnie zaś dotknąć musia- 
ły tega rodzaju bezpodstawne za- 
rzuty red. Thugutta, który dał wy 
raz swym patriotycznym uczuciom 
na polach walk ległonowych i 0- 
chotników w 1920 roku. 

Sąd stwierdzi że piętnując po- 
dobne oszczerstwa, „oskarżony 
(St. Thugutt() DZIAŁAŁ W OB- 
RONIE UZASADNIONEGO INTE- 
RESU PUBLICZNEGO", 


Nowe wybory demokratyczne i swobodne 


stwierdzą, jaka jest naprawdę Polska dzisiejsza 


eE ë ON. 
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Akcja oddłużeniowa 


a bieżące zagadnienia samorządów 


(w). W związku z zamknięciem 
prac centralnej komisji oszczę- 
dnościowo - oddlużeniowej dla są 
morządu, jej przewodniczący p. 
Maurycy Jarosz: zobrazował 
wyniki prac komisji wobec przed- 
siawicieli prasy. 


Oto — krótkie ich zestawienie. 
Akcja oddłużeniowa (oparta o de- 
kret Prezydenta R. P. z 24.10 1934 
i późniejszą nowelizację z 14.11 
1935, 3.11 1936 oraz ustawę ślą- 
ską z 1936 r.) szła dwoma torami: 


a) normy ogólne, dotyczące 
wszystkich samorządów, 

b) indywidualna akcja oddłuże- 
niowa, która objęła znaczną część 
samorządów, np. 51 miast wy- 
dzielonych na 53, 410 nie wydzte- 
lonych na 550, 314 gmin wici 
skich i t. d. 


Jak przedstawiało się zadłuże- 
nie samorządowe w momencie roz 
poczęcia akcji? Cieżar zadłużenia 
związków samorządowych od 
diużonych wynosił 1 miliard i05 
mii. zł, Obsługa tej sumy (procen: 
ty i raty) wynosiła teoretycznie 98 
mii. zł. rocznie jednak samorządy 
spłacać jej nie mogły i w r. 1934—| 
35 wniosły 48 mil. zł, co — oczy: 
wista — znacznie je obciążyło w 
tym ciężkim okresie, 


Umorzono 35! mìl. zł, przeważ 
nie kosztem skarbu Państwa 
(70%), jednak — rzecz godna uwa 
gı — zaledwie 20% umorzeń przy 
pada na ogólne zasady oddłiże- 
nia, a reszta — na ulgi indywidu- 
aine, Prócz umorzeń stosowano 
rczłożenie spłat, karencję i zniżki 
cprocentowania. W wyniku zmniej 
szyty się koszty obsługi do 33 mil. 
zł, co stanowi o 15 mil. zł. mniej 
ad tego, co samorządy wypłaciły 
w ciężkim dla nich roku 1934-35 


t 


Mimo tej całej „kuracji” nie na- 
lcży.się łudzić, że sytuacja samo- 
rządów jest już teraz świetna. 
Przy tym należy pamiętać, że tru- 


duości samorządów są Uwojakie-| wyrasta nowy problem. 
ko-; 


ga rodzaju: a] przejściowe, 
niunkiuralne, które łatwo przezwy 
ciężyć na tle ogólnej poprawy 83y- 
tuacji, b) strukturalne, polegające 
na deficycie stałym, niezależnie od 
koniunktury. Tu należą 82 mia- 
sia, w tym Żyradów i Zawiercie, 
22 związki powiatowe. Przeważ- 
nie są to jednostki zbyt słabe i 
małe. Jednak nie trzeba zbyt wiel- 
kiego znaczenia przypisywać for. 
malnemu zrównoważeńiu btdże- 
tów. P. Jaroszyński — należy to 
podkreślić z naciskiem jako spra- 
wę pierwszorzędnej wagi — 0- 
świadczył, że najliczniejsze są nie 
wątpliwie związki samorządowe, 
które formalnie posładają budżet 
zrównoważony, jednak na naj- 
niższym poziomie zaspokojenia po 
; trzeb. 

Sądzimy, że sprawy flnansów 
komunalnych nie sposób rozwa- 
żzć w oderwaniu od naglących 
potrzeb miast i wsł w dziedzinie 
iuwestycyj, opieki spolecznej i t.p. 


P. Jaroszyński szuka uzdrowie- 
ma stosunków finansowych miast 
przez trwałe odciążenie związków 
samorządowych od niektórych 
czynności. Wymienia więc: dadat- 
k: mieszkaniowe dla nauczyciel 
(gminy wiejskłe i małe miastecz 
kal, kwaterunek, koszty leczenia | 
opieki społecznej (chodzi o rówia 
mierne ich rozłożenie na związki 
samorządowej, rozmaite funkcj: 
zlecone przez administrację. 


W dalszym clągu wymienia się 
sprawę odciążenia miast w dzie- 
dzinie polityki zatrudnienia. Cho- 
dz: oto, by palfyka inwestycyjna 
samorządów oderwana była od 
polityki zatrudnienia. 


Bezsprzecznie w postułacie tym 
jest dużo słuszności. Walka z bez 
robociem jest sprawą ogólno-pań 
stwową. Samorządy mogą być je 
dynie czynniklem współdziałają: 
cym, jednak w ramach swych za- 
oañ inwestycyjnych. I tu właśnie 


Wnioski z pewnej ankiety 


Zacne „4.B.C.”, którego kierow- 
niey odbynweżi, jak ucierdzi „Ia- 
langa“, rozmowy pojednawcze z 
p. Miedzińskim, — prowadzi od 
dłuższego czas kampanię na 
rzecz „usunięcia Żydów z armit” 
Kampania ma postać „ankiety“. 
Zabrał w niej głos nawet sam p. 
generał broni w stanie spoczynku 
Dowbór - Muśnicki. 


Na razie chodziło o Żydów „wo- 
góle". Stopniowo zabrano się do 
„pr. tów” z powołaniem się, 
oczywiście, na „Nieboską Kome- 
dig“. Teraz powinna przyjść kolej 
na oficerów, ożenionych z „Ży- 
dówkami”, Bo -— sami rozumie- 
je! — wpływ rasy semickiej itd. 
No, ala jeżeli żony-„żydówki* są 
niedopuszczalne, to dlaczego na 
miły Bóg tolerować babki-,Ży- 
dówki*? Nie widziałbym żadnego 
usprawiedliwienia dla takiego... li- 
beralizmu!.. Należałoby tedy u 
tworzyć w Min. Spraw Wojsko- 
wych specjalne biuro personalne 
dla badania, czy aby ani jedna 
kropla semickiej krwi nie zabar- 


wk oficerów i azeregowych armii 
polskiej... Nieprawdaż? 


Pp. redaktorzy „A.B.C“ pg 
„| ludźmi, o ile wiem, młodymi. Nie 
spotykaliśmy ich w okresie walki 
© wia 


samo aż da jesieni r. 1920) padali 
na polu chwały liczni nasi koledzy 
uniwersyteccy, liczni młodzi robot- 
nicy i rzemieślnicy — Żydzi. Ży- 
dzi, jaka rasa i jako wyznanie. 
Nawet nie „przechrzty”. Istnieją 
nazwiska, wypisane złotymi zgło- 
skami, w księgach I Brygady. Czy 
zasłużyli sobia na to, by „każdy 
żuk i żeha* PONIEWIERAŁ ich 
pamięcią na szpaliach „A.B.C“? 
I czy nia powinni stanąć w obro- 
nie ich pumięci przeda wszystkim 
ci, którzy razem z nimi, ramię w 
ramię, wychodzili kiedyś na wspól- 
ną krwawą ofiarę? 

Takby się zdawało, że powin. 
ai 


AR. 


Sytnacia na DalekimWydhodcje a Aglia 


(Koresp. wtasna.). 


Londyn, 12 lipca 1937. 

Szereg interpelacji w Izbie Gmin 
dał angielskiemu ministrowi Spr. 
Zagranicznych pożądaną przez 
niego okazję do wypowiedzenia 
Szeregi uwag o Sytuacji na Daie- 
kim Wschodzie, 

Min. Spraw Zagr. jasno i nie- 
dwuznacznłe ustalił zainteresowa- 
nie Rządu angielskiego rozwojem 
stosunków chińsko - japońskicn. 
Wyraził on gorące życzenie wy- 
równania rozbieżności chińsko-ja 
pońskich. Podniósł też, jak bar- 
dzo by to było pożądane, gdyby 
rozbieżności te mogły być objęte 
iapońsko - angielskimi rokowania 
mi w Londynie. 

Jeszcze większą doniostość poli 
tyczną ma oświadczenie Edena, 
wypowiedziane w odpowiedzi na 
zapytanie jednego z posłów, a 
mianowie ję ze względu ña „in 
cydenty* — tu świadomie użyty 


as 
Rzą- 


zostal ten właśnie wyraz — 
mierzą on odhyć naradę z 
dem Stanów Zjednoczonych. 

W oświadczeniu fym ujawnia 
się kontrakcja, która zostala by 
podjęta, gdyby w ciągu najbiiż- 
szych dni į tygodni okazało się, #8 
to, co dzieje się na Dalekim Wscho 
dzie jest w ścisłym związku z r* 
zwojem wypadków w Europie 4 
może przede wszystkim ma «a 
celu jedno z mocarstw europejs- 
kich, Rosję, tak zaabsorbować, 
by jego rola w Europie w pew- 
nym krytycznym momencie zeszsa 
do zera. 

ALF EVANS. 
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Sprostowanie 


W notatce wczorejszej na str. 244 
tytuł winien brzmieć: „Nauka a woj 
na”, a nie „Nauka a wojsko”, 


Okazuje 
slę bowiem, że sprawa inwestycyj 
samorządowych nie może być je- 
dynie sprawą każdego związku w 
swoim zakresie. Plany poszczegół- 
nc muszą się ze sobą łączyć, nar- 
inonizować. 
państwowy pian, dotyczący inwe- 
stycyj samorządowych. 

A wlęc | na tym odcinku zwy- 
cięża idea ogólnego, planowega 
towiązania czynności. Ze swej 
strony jesteśmy przekonani, że 
plan taki znaleźć może jedynie w 
ramach ogólnego planu przebudo- 
wy gospodarczej naszego kraju. 
Tym bardziej, że w grę wchodzą 
łu trudności kredyławe. Sprawa 
zorganizowania normalnego kre- 
dytu komunalnego leży odłoglem 
i oczekiwanie na stopniową odbu- 
dowę rynku kredyłowego wyma- 
gać będzie stabilizacji wydatków. 
samorządowych na najniższym pa 
ziomie. A to właśnie ze względu 
na naglące potrzeby jest niedo- 
puszczalne, Przecleź p. Jaroszyń- 
ski oświadczył: 

„istnieją związki samorządo- 
we, które nie prędko, może nawet 
nigdy nie będą mogły być kredy- 
tobioreami', 

Oto dlaczego sprawa inwestycyl 
miejskich jest problemem ogólno- 
taajowym. Tymbardziej, że inwe- 
srycje mierentowne, jak szkoły 
szpilale nie powinny być prowa- 
dzone na podstawie kredytów, lecz 
raczej aubwencyj czy dotacyj, je- 
š nle z własnych środków. 

Poruszono jeszcze niektóre inne 
sposoby uzdrowienia finansów sa- 
morządowych, jak zmiana struktu 
ry niektórych związków, rozsze. 
rzenie źródeł finansowych, jak ue- 
lastycznienie i usystematyzowanie 
wreszcie — sprawy pracownicze 
zwłaszcza problem emerytur. 

Mówlono też a usprawnieniu 
kontroll w gospodarce samorząda 
wej. Jest jednak problem kontroll 
innego rodzaju — nie kontroli nad 
zerczej, lecz kantroll ze strony 
ludności, będący zarazem proble- 
mem zaufania do władz samorzą 
dowych, bez czego zatraca alę 
Istota samorządu. Przywrócenie 
wladz z wyboru tam, gdzie Ich 0- 
becnie niema jest pierwszym wa- 


rumkiem uzdrowienia stosunków 
między obywatełem a organami 
samorządu, 


name A 
Anata! France 


Z listu do młodych 
intelektualistów 


Znakomity pisarz Anatol Fran- 
ce ogłosił swego czaru „limt do 
młodych intelektualistów". Pray- 
łaczamy z tego listu ustęp, który 
pusuja doskonale do takich grup 
młodej inteligencji polskiej, jak 
grupy, skupione dokoła „Polityki” 
albo „Jutra Pracy”, czy „ZAaczy- 
=” Fot 
„..Jesteście młodzi. joweiaie 
zdolni. Jesteście mt bardzo yoga 
tyczni, Ale JESTEŚCIE POZA ŻY, 
CIEM. Paradoks Wam wystarcza. 
Paradoksem  wypełniacie Wasz 
stosunek do kraju. Jesteście niby 
lotnik, który ogląda z daleka świa 
telka ziemi, ale sam jest od tej zie 
mi niesłychanie daleki. Nie rozi- 
mecie kraju, i kraj Was me rozu- 
mie. jakże chcecie, by kraj pa- 
szedł za Wami? 

Widzicie... 

życie narodu — to epos nieu- 
stanny, to bohaterski tragizm krwl 
i potu, to wielkie dramaty i wiel- 
kie wysilki, zaklęte w codzienny 
twardy trud twardych żywotów. 
A wy jesteście.. dowelpny, mąd- 
ry, niekledy nawet głęboki, para- 
doks, TYLKO paradoks, PARA- 
DOKSAMI NIE TWORZY SIĘ HE- 
STORII. Dlatego, jeżetl nie wy- 
zwolicie siebie z pod narkozy, 
BĘDZIECIE PRZEGRANI, jako 
mlode pokolenie intelektualistów". 


p odka 


isl PUDER 


Z PUSZKIEM 


J. STACH WARSZAWA 


Musi istnieć ogólno- - 
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Angi 


elski projekt kontroli nieinte 


Str. 4 


rwencji 


Gen. Franco uznany za stronę wejującą? — Kompromis który nikogo nie zadowali 
..W razie nieprzyjęcia pianu 


Nowy brytyjski plan nieinter- 
wencji przesłany przedstawicie. 
lom 26 państw europejskich, bio- 
rących udział w układzie nieinter. 
wencyjnym, stanowi kompromis 


pomiędzy rozmaitymi sprzeczny- 
mi poglądami. 
Plan ten przewiduje urzeczy- 


wistnienie systemu nieinterwencji 
na nowych zasadach etapami, 
Pierwszy etap obejmuje natych- 
miastową rekonstrukcję nadzoru, ; 
a mianowicie nadzór nad całym 
ruchem żegltgowym, kierującym 
się do Hiszpanii przez a) utrzy- 
manie sysiemu umieszczania ob. 
szrwatorów na statkach, płyną- 
cych do portów hiszpańskich, 
b) zastąpienie kontroli wybrzeży 
hiszpańskich przez patrolowanie 
ilot na morzu i przez ułokowanie, 
za zgodą obu stron kontrolerów 
międzynarodowych w portach 
hiszpańskich. 

Miałoby również nastąpić na. 
tychmiastowe przywrócenie nad. 
zaru na wszysikich granicach 
lądowych Hiszpanii. 

Rządy, biorące udział w ukła. 
dzie nieinterwencyjnym, miałyby 
uznać obydwie strony Hiszpanii, 
jako posiadające siatut uprawnia. 
jacy do wykonywana praw 
ston walczących na morzu, Obie 
strony wojujące miałyby uznać 
ograniczoną listę towarów zabra 
nionych do przewozu. Oczekuje 
się ich zgody ma przechodzenie 
slattów, które posiadać będą na 
śwo.n pokładzie obserwatorów 
oraz plynąć będą pod flagą ko- 
mitelu nieinterwencji. 

Rządy, biorące udział w ukła. 
dzie nieinterwencyjnym, uprawnia 
ne będą do ochraniania statków, 
płynących pod własną banderą, 
przeciwko wykonywaniu prawa 
stron wojujących. 

Komitet londyński powiadomi 
pafistwa, nie biorące udzialu w 
układzie nieinterwencyjnym, o za. 
mlarze uznania prawa stron wo- 
jujących na powyższych warun- 
kach i zaprosi te państwa do 
współudziału, aby politykę nie- 
interwencji uczynić bardziej sku- 
teczną. Rządy, które zechcą wziąć 
udział w kontroli, będą mogły 
dla statków płynących pod ich 
własną banderą uzyskać fe same 
ułatwienia przez wzięcie na po- 
kład obserwałorów w ustanowio- 
nych przez komitet portach kon- 
trolnych. 

Komitet nieinterwencji rozwa- 
żyć ma możliwość zwrócenia się 
do obu stron, aby zgodzily się 
na obcych obserwatorów w okre- 
ślonych portach loiniczych Hisz- 
Panii. 

Co się tyczy wycofania obcych 
obywateli z Hiszpanii, plan bry- 
tyjski proponuje, aby komitet po- 
wziął jednomyślną rezolucję na 
rzecz  wycoiania z2 Hiszpanii 
wszystkich osób, których ewa- 
kuację zaleca raport techniczne- 
go podkomitetu. Proponuje się 
wysłanie specjalnej komisji do 
każdej ze stron w Hiszpanii dla 
poczynienia przygotowań do wy 
cofania tych nsób. 

Program ten wykonany by zo- 
siał w trzech etapach: 1) usta- 
nowienie kontrolerów w poi- 
tach hiszpańskich, 2) utworzenie 
komisji dla przygotowania i nad- 
zorowania wycofania obcych oby 
wateli oraz rozszerzenie układu 
nieinterwencyjnego, 3) uznanie 
praw stron wojujących. 


„Manchester Guardian“ twier- 
dzi, że nic nie wskazuje na zmia- 
nę stanowiska niemiecko-wło- 
skiego, wobec czego widoki po- 
rozumienia są bardzo nieznaczne. 
W takim razie nadzór wybrzeży 
i granic lądowych w Hiszpanii 
zostałby zaniechany, ale zainte- 
resowane mocarstwa w dalszym 
ciągu wypowiadałyby się na 
rzecz niejnterwencji, podczas gdy 
potajemnie dostarczatyby sprzę- 
tu wojennego. Taki jest w grun- 


cie rzeczy obecny stan rzeczy, 
z tym jednak wyjątkiem, że jeśli 
mocarstwa nie dojdą do porozu- 
mienia, to powstanie możliwość, 
że Rząd hiszpański otrzyma 
sprzęt wojenny również poprzez 
granicę francuską. Nie jest jed- 
nak prawdopodobne, aby która- 
kolwiek ze stron otrzymała co- 
kolwiek od W. Brytanii, przynaj 
mniej dapóki nie powstanie zu- 
pełnie nowa sytuacja — oświad- 
cza dziennik. 


To już nie pomoc- to współudział w wojn e! 


Korespondent przytacza szereg 
szczegółów o posiłłzach, udziela- 
nych przez Nłemcy ma rzecz gen. 
Franco. Stwierdza, że znaczna 
liczba ochotników niemieckich 
wyjechała do Hiszpanii w ciągu 
czerwca i lipca z Hamburga w 
charakterze turystów lub spor- 
towców, ale w rzeczywistości są 
ta ochoinicy.piloci itd, którzy 
armii powstańczej są bardziej 
polrzebni, aniżeli iormacje pie- 
chety, 

Sprzęt wojenny bez przerwy 
wysyłany jest z Hamburga do 
Hiszpanii. Jedna z przystani ham 
burskich znana jest potocznie, 
jako „doki Franca". W tych do- 
kach hale nr. 33 i 34 są obecnie 


zapełnione materialem wojennym, 
przeznaczonym dla Hiszpanii, Są 
iam głównie czolgi i artyleria 
przeciwiotnicza. Hale nr. 27 3 32 
zostaly rozbudowane i przezna- 
czone na skład dla podobnego 
sprzętu. Miliony ładunków do ka- 
rabinów maszynowych wysłano 
2 początkiem bieżącego roku 
z Hamburga do Hiszpanii. Dzien- 
nik twierdzi, że szereg statków 
niemieckich plyne do Hiszpanii 
pod zmienioną nazwą i pod ban- 
derą państw środkowej lub po- 
łudniowej Ameryki np. pad ban- 
derą panamską lub peruwiańska. 
15 holowrików zostało przemie- 
nionych i uzbrojonych dla celów 
wojennych w hamburskiej stecz- 


ni „Nord Werft“ į dopłynęło do 
Hiszpanii. Szereg trumiem z pole 
głymi Niemcami przybył do Ham 
burga i został przeniesiony do 
hali portowej nr. 1. Zarówno 
statek, jak ; hale strzeżone byty 
przez silny kordon policyjny. 


Reuter podaje, że zebranie ko- 
mitetu  rfieinterwencji zwołane 
zostało na piątek godz, 11. 


OŚWIADCZENIE GEN. FRANCO 

Kiłka dzienników niemieckich 
ogłasza wywiad, udzielony przez 
gen. Franco jednemu z korespon- 
dentów amerykańskich. 

Na zapylanie, czy są jakieś o- 
znaki, iż Walencja próbowała za- 
kończyć wojnę przy pośrednic- 
twie zagranicy, gen. Franco o- 
świadczył, iż rokowania w tym 
kierunku usiłował rozpocząć pre- 
Mier Blum. Zwrócić się on miał 
© in. do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, 

Gen. Franco oświadczył, iż po- 
=stańcy żądaliby od Rządu od- 
dania całej artylerii į wszystkich 
samolotów, oraz zwolnienia 
wszystkich jeńców. 

Franco iwierdził, że Rząd o0- 
trzymał przez granicę [francuską 
wielką ilość materiału wojennego 
i tysiące ochotników, jednak nie 
odpowiedział wprost na pytanie, 
czy działalność komitetu niein- 
terwencji wpływała niekorzyst- 
nie na sytuację powstańców. 


W „Trzecień 


Solidarność katolików i ewangelików 


w obronie chrześcijaństwa 


Biskup berliński Pieising we- 
zwał ostatnio w kościołach ka- 
tolickich Berlina do modlów za 
kilkudziesięciu więzionych du- 
chownych ewangelickich, „Be- 
kenntnis-Kirche". Biskup podkre- 
Ślił przy tym, że katolicy wobec 
wspólnych prześladowań winni 
okazać współczucie ewangelikam, 

„Angriff“ atakuje osobę bisku- 
pa, zarzucając mu 


katolicy tworzą wspólny front 
chrześcijański z protestantami. 
Dziennik oświadcza, że jest to 
sprzeczne 2 dogmatami katolic. 
kimi. Podobnie jak inne dzienni- 
ki niemieckie „Angriff“ wspomi. 
na przy tym z ironią, że wspólna 
akcja katolików i ewangelików 
zbiega się z uroczystym przyjęs 
ciem zgotowanym we Francji le. 
gatowi papieskiemu przez Front 


z czynnikami akcji antypaństwo. | Ludowy. 


wej i podkreślając, że tym samym 


Nankin gotuje 


solidarność | 


się do obrony 


Agencja Domei komunikuje: 
Rada przyboczna obradowała w 
sprawie sytuacji w Chinach pół- 
nocnych. Minister wojny Sugiya- 
ma oświadczył, że japońskie do- 
wództwo w Chinach północnych 
zajmuje wyczekujące stanowiska 
i pilnuje, aby wojska chińskie 
wykonały wszystkie warunki pro 
wizorycznego układu, zawartego 
po incydencie w Luku Sziao. 

Doniesienia z Pekinu i Tienisi- 


nu brzmią — donosi Domei — 
uspakajająco. Lokalne władze 
w Pekinie zdradzają stopniowo 


chęć wydania zarządzeń, mają- 


Wyrazy abolewania arcybiskupa Sapiehy 


Strwierdza że nie chciał obrazić P. Prezydenta — Rząd uważa zatarg wawelski za załatwiony 


PAT donosi: W dniu 14 b, m. 
P. Prezydent Rzplitej przyjął 
p. ministra spraw zagranicz. 
J. Becka na audiencji, po któ- 
rej wydany został następujący 
komunikat: 

„Ks. arcybiskup krakowski 
zwrócił się za pośrednictwem 
ks. nuncjusza apostolskieśo da 
Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z listem | następującej 
treści: 

Dastojny Panie Prezydencie. 

W związku z odpowiedzią 
Pana Prezydenta do członków 
kapituły kaiedralnej krakow- 
<ej, którzy w dniu 8 b. m 
wręczyli mój list, pragnę spre- 
cyzować mą myśl odnośnie 
istotnego punktu tegoż listu. 

Przekładając Panu Prezy- 
dentowi moje metywy przenie- 
sienia zwłok ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego, nie miałem i mięć 
sis mogłem intencji obrażenia 
w czymkolwiek ani Dostojnej 
Osoby, ani godności Pana Pre- 
zydenta, tak z uwagi na Jego 
Wysoki Urząd, jako Głowy 
Państwa, jak dla uczuć, które 
żywię względem Jego Osoby 
Skoro stało się faktem publicz- 
nym, że moje stanowisko bylo 
ttómaczone jako obraza Osoby 
i Autoryletu Pana Prezydenta, 
eraz dowiedzizwszy się, że 
Pan Prezydent czuje się do- 
tknięliym, boleję nad tym, i ja- 
ko biskup i obywatel poczu- 
wam się do obowiązku oświad- 
czenia i zapewnienia Vostoj- 
nego Pana Prezydenta o mym 


Głosy czytelników 


NIEPORZĄDKI W URZĘDZIE 
SKARBOWYM W OSTROŁĘLE 

Jestem obywatelem polskim, 
podoficerem rezerwy, odznaczo- 
nym Krzyżem walecznych. Przed 
kiiku laty zostatem zredukowany 
ze służby w Straży Celnej i zalo- 
żyłem sklepik kolnialny na wsi 
kurpiowskiej,j — aby móc prze- 
żyć, 

W końcu 1936 r. przysłano mi 
upomnienie na dawno zapłacony 
podatek z 1934, Wezwanie platni 
czę zwróciłem z wyjaśnieniem, po 
twierdzonym przez miejscowego 
wćjta, że posiadam kwit z opłaca 
nego podatku, 

Niestety, wyjaśnienie nie pomn- | 
gło. bo w kwietniu zgłosił się zzz 
kutor i, mimo okazania mu kwitu,; 
ziobjł zajęcie na worek mąki SY- | 
tniej i kilka paczek machorki, Na 
moje prośby egzekutor powie- 

i 


dział, że kwit go nie obchodzi, 
gdy otrzymał polecenie reierenia 

Przypadkowo przyszedł do me. 
gu sklepu p. naczelnik Urzędu 
Skarbowego. Poprosiłem go o pā 
moc. Zażądał ode mnle kwitów, 
obiecując odesłać je pocztą wraz 
z wyjaśnieniem. 

Zamiast odpowiedzi otrzyma- 
tem zawiadomienie o licytacji za- 
iętych towarów 13 lipca rb. 

Gdzie znajdę sprawiedliwość? 
Nie jestem winien żadnych podat- 
ków, dlaczego mnie prześladują? 

Jan Grochowoiski 
Czarnia k. Myszynca. 


Od siebie dodamy: Solidny pla. 
tnik winien mieć wiarę i nie wol- 
no go licytować, zanim się nie 
$piawdzi jego sprzeciwu. A uade 
wszystko — słowo naczelnika u- 
rzędu powinno obowiązywać. 


należnym # niezmienny odda- 
niu. 

Raczy Dostejny Pan Prezy- 
dent przyjąć wyrazy giębokiej 
czci i wysokiego poważania. 

ADAM SAPIEHA bp: 
W Krakowie, dnia 11 lipca 
1937 r. 

Już poprzednio ks. arcybi- 
sku krakowski stwierdził, iż 
groby królewskie wielkich mę- 
żów polskich, spoczywających 
w podziemiach katedry wawel- 
skiej, były uważane „zawsze 
nie tylko za sanctuarium ko- 
ścielne, ale zarazem za przy- 
bytek narodowej chwały” i o- 


świadczył, iż „trumny królów, 
ziożone na stałe i definitywnie 
w grobach królewskich, jak 4 
trumna á. p. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, nie będą zmienio- 
ne co do miejsca. Gdyby zatem 
kiedyś zaszła absolutna i wy- 
jątkowa potrzeba zmiany, mo: 
gła by nastąpić po porozumie- 
niu się ks. metropolity krakow- 
skiego z Panem Prezydentem 
R. P” 

PAT dodaje: 

W tych warunkach Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przy- 
jał do wiadomości oświadcze- 


ŻJ AZ D 


Osgó!lnokrajicwy byłych czionków 
„PROLETARIATU" 


odbędzie się dnia 25 lipca 1937 r. 
w Warszawie, Senatorska Nr 36 
m. 13, a godz. 10 rano. 

PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Otwarcie Zjazdu 

2. Wybór Prezydium 

3. Referat 

4. Wybór delczata do Komite- 
tu Krzyża i Medaim Niepodległo- 


5. Wolne wnioski. 

Wszyscy Tow. hyli „Prołetariat- 
czycy“ powinni zgłaszać swe 
adresy oraz adresy znajomych im 
byłych „Proletariatczyków* w ce- 
h. przesłania kart wstępu, do ko- 
mitetn organizacyjnego Zjazdu 

Warszawa, Senatorskn 36-13 


KOMITET 


Dzeń spokoju na trancie 


Agencja Havasa dcnosj z Avi- 
la: Dzień wtorkowy był pierw- 
szym dniem względnego spoko- 
ju po 9-dniowej walce na Ironcie 
madryckim. 


Wojska rządowe zaprzestały 
gwalownego natarcia, ograni- 
czając się do wypadków w róż- 
nych punktach oraz do umacnie- 
nia swych stanowisk. 


Zakaz lotów transoceanicznych 


Wedlug 
Rząd St Zjednoczonych wydał 
zakaz lotów  transoceanicznych 
dla wszystkich amerykańskich 


„New York Journal“ ylotników prywatnych. 


Zarządze- 
nie to pozostaje w związku z za- 
ginięciem lotniczki Earhart. (PAT) 


Rewiz e w Warszawie 


W nocy z wtorku na środę 
przeprowadzono rewizje w War- 
sząwie u Piolra Wojciechowśkie- 


šo, inż. Szymona Natansona, 
tszka Raabego, u dwóch(t) Ja- 
bw D wskich oraz szeregu |z 
inych osób. 


Pilichowskiej donosiliśmy w czę- 


ści nakladu wczorajszego, 
Poszukiwano „dowodów akcji 


O rewizji u tow. jnika Popularnegu 


antypaństwowej*. Rzecz prosta— 
nie znaleziono nie podobnego. 
Rewizyj tych dokonano z pole- 
cenia wice.prokuratora XVI re- 
jonu, który w swam czasie w 
azku z zawieszeniem „Dzien- 
nakazał uwię. 
spośród wymienio- 


zienie kilku 
nych osób. 


nie ks, metropolity krakowskie 
go, złożone Panu Prezydentowi 
przez p. ministra spraw zagr. 
Becka na audiencji w Juracie. 

Wobec powyższych iaktów 
Rząd uważa sprawę za osta- 
tecznie załatwioną. 


cych na celu odprężenie w sytu. 
acji. Zamierzone jest zniesienie 
stanu wyjątkowego w okręgu 
pekińskim, przywrócenie komuni. 
kacji, utrzymanie pokoju i po- 
rządku oraz energiczne powścią- 
gmięcie wystąpień  antyjapań. 
skich. 

Japończycy oskarżają Rząd nan 
kiński o ło, że stwarza trudności, 
pomimo, iż władze lokalne goto- 
we są wykonać postanowienie u- 
kładu. 

Z Nankinu donoszą, że marsz, 
Czang-Kai.Szek mianował gene- 
rala Szang-Czena dowódcą wojsk 
rozlokowanych wzdłuż północne. 
go odcinka lOlei Pekin — Han. 
kow, zaś generała Han.Fu-Czu 
dowódcą wojsk rozlokowanych 
wzdłuż lnni kolejowej Tien-Tsin. 
Pukow. Jednocześnie liczne od- 
działy chińskie posuwają się na 
północ wraz z silnymi oddzialą- 
mì lotniczym. W  Nanłdnie i 
Szanghaju panują nastroje na 
rzecz wojny z Japonią, 


Sześć dywizyj wojsk chińskiego 
Rządu centralnego przybyła w. 
ciągu ostatnich 10 dni nad gra- 
nicę prowincji Hopei. Przygoto- 
wania wojenne w Nankinie są 
bardzo widoczne. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STRONIE 1-EJ I 2-EJ. 


Zakłócony obchód w Marsyli 


Strzały do manifestacji ludowej 


W Marsylii podczas obchodu 
święta narodowego wynikły 
krwawe incydentu. Pochód „Fron 
tu Ludowego“ napotkał na wrogie 
okrzyki ze strony prEwicowców 
na placu przed prefekturą, Wy- 
niklo starcie, które poficja ener- 
gicznia zlikwidowała, Pochód 
wyruszył dalej i w pewnym mo- 
mencie z okna i balkonu jednego 


z domów padio około dziesięciu 
strzałów. jest siedmiu rannych, 
w tym jeden policjant Pięciu 
rannych przewieziono do szpita- 
la. Dwie osoby zostały areszto* 
wane, ponadto policja przeszu- 
kała domy, z których padły 
strzały, zatrzymując Ok0ip dzie- 
sięchu podejrzanych osób. 


Rokowania w górnictwie Śląskim 


PAT donosi: W Katowicach 
w gmachu Związku Pracodaw- 
ców odbyła się pierwsza wstęp- 
à konferencja przedstawicieli 
przemysłu i związków górniczych 
w sprawie nowej umowy zbioro- 
wej i tabeli płac w górnictwie 
węglowyni i w koksowniach ko- 
palnianych na Śląsku. Organiza- 
cje robotnicze wysunęły szereg 


żądań natury ekonomicznej i 50- 
cjalnej, zmierzającej da poprawy 
byłu górników, a ujętych w oko- 
ło 70 punktów. 

Przedstawiciele przemysłu za- 
strzegli sobie czas dla przestu- 
diowania propozycyj, wobec cze- 
go ustalono, że następne roko- 
wania odbędą się 29 b. m. 


RE M A 


W adgomosci 


Piłka nożna 


WARSZAWA ZWYCIĘŻA 
BUDAPESZTEŃSKI 
„KISPESTI“ 

W środę odbył się w Warszawie 
wobec 5000 widzów międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta 
cją Warszawy ad rużyną węgierską 
„Kispesti“, Warszawa odniosła nie- 
spodziewane zwycięstwo w stosunku 

$3 (2:2), 

Pierwsza połowa meczu wykazała 
lekką Srzewagę Warszawy, a no 
przerwie początkowo Warszawa gó. 
rowała znacznie, później jednak gra 
++ wyrównała, Na ogół zwycięstwo 
farszawy było zasłużone, Węgrzy 
górowali faktycznie, ustępowali jed 
nak drużynie stołecznej pod wzglę- 
"m ambicji i ofiarności, 
UCHWAŁY SĘDZIÓW KRAKOW- 

SKICH 

W Krakowie odbyło się plenarne 
zgromadzenie Wydziału Spraw sę. 
dziowskich przy krakowskim OZPN 
pod przewodnictwem por. Niedzioł- 
ka. mianowanego niedawno przez 


joortowe 


PZN na to stanowisko, a którema 
w ub. tygodnia obecny zarząd 
KOZPN uchwalił votum nieufności, 
uważając współpracę z nim za We 
możliwą, 

W. zebraniu uczestniczyło około 30 
sędziów krakowskich. Wyniki obrad 
ujęto w następujące rezolueje: 

Zebrani z zadowoleniem przyjmują 
do wiadomości fakt mianowanie, ROS. 
Niedziołka przewodniczącym WSR: 
KOZPN i wyrażają z tego powoda 
uznanie wydziałowi spraw sedziow- 
skich PZPN, > 

„Zebrani postanowili zwrócić się do 
zarządu WSS PZPN, aby wszczął on 
natychmiastową interwencję w 9 
rządzie PZPN w kierunku przywro 
cenia normalnej współpracy 
dzy zarządem KOZPN a krakow 
skim WSS, oraz, aby aie pE 

mizacji sędziowskiej w osol . 
Niedziolka zard KOZPN udzieli 
satysfakcji. p W 

W innej rezolucji w sprawie zajść 
na boiskach, zebrani apelują do wy 
działu gier dyscypliny oraz da zama 
du KOŻPN, aby wypadki pobicie sę 
dziów znajdowały energiczną reakcje 
i surowe ukaranie winny: 


W walce o swoje prawa 


Na bydgowskim froncie strajku 
w „Standard Nobel“ 


Pracownicy firmy Standard 
Nobel w Bydgoszczy wydali na 
stępujący komunikat: 


„Strajk okupacyjny trwa. Na 
placówce w Bydgoszczy o godzi- 
nie 8.30 wyłączona telefony. O 
godz. 10 przedstawiciele firmy 
Vacuum Oil! Company zjawili się 
w naszym biurze i zażądak wy- 
dania im kluczy od magazynu. 
Z powodu chwilowej nieobecności 
Kierownika placówkł zapropono- 
waliśmy przedstawicielom Vacuum 
Oil Company, aby poczekali na 
jego powrót, łako odpowiedzial- 
nego za całość i bezpieczeństwa 
składu. Nie zważając na to, przed- 
stawiciele V. O. C. polecili ślusa- 
rzom, których mieli ze sobą, po- 
rozbijać zamia | kłódtd, 


W nader  charakterystyczny 
sposób objęła skład w Bydgosz- 
czy w swoje posładanie firma Va- 
caum Oil Company i wysłała na 
miasto peczkowozy z naftą j atto 
tank z henzyną. 

Zdenerwowanie, wywałane tym 
zajściem, w chwili, gdy piszemy 
ten komunikat, minęło | blokada 
biura przez pracowników odbywa 


się w dalszym clągu w zupełnym 
spokoju i porządku. 
sa 

Jak wiadomo, pracownicy wal- 
czą o to, aby nie ulec redukcji; 
walczą, aby nle zostali zwolnieni 
przez nowonabywców. Strajk 
trwa zarówno w centrali „Stan- 
dard Nobel“ w Warszawie, jak 
i w oddziałach na prowincji. 
| ==>] 


PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 


PUDER*MYDŁO 


GRZIMI 


Po 47 latach pracy 


torba i Kii żebraczy.. 


Jedną z największych wiosek w 
powiecie bialskim a najliczniej. 
szym zaludnieniu, to dawna gmi- 
na Lipnik. W gminie tej przed 
47 lmty przez ówczesnego plehana 
i komitet kościelny został przy- 
jety na graharza na cmentarzu 
młody, 30-letni rokotnik, Andrzej 

„eo nika, 

Przez 47 lat spełniał on swe 
obowiązki nienagannie, wyna- 
grodzeniem jego była zapłata za 
każdy grób od zamm iaincrch po 
grzeb, — a za p sią: 


Nowe książki 


RICHARD ALDINGTON. KO- 
BIETY MUSZĄ PRACOWAĆ — 
Powieść. Autoryzawany przekład 
Haliny Gądek. Warszawa, „Lek- 
tura", 1937; str. 390. 

Powieść Aldingtona wydaje się 
już dziś nieco przestarzała, chat 
losy jej bohaterki doprowadzone 
zostały da r. 1926 czy 1927. Ta- 
kie powieści na tematy „emancy 
pacyjne” były, niewątpliwie, w 
Anglii w modzie, gdy nieżyjąca 
dziś pani Pankhurst wojowała o 
prawa wyborcze dla kobiet, a ü- 
lica londyńska i parlament były 
raz po raz widownią hałaśliwych 
demonstracyj sufarżystek. Dziś to 
wszystko spłowiało i zszarzało. 
Rzeczywistość powojenna sama 
przez się spowodowała radykal- 
ny przełom w społecznej sytuacji 
kobiety, realizując program eman 
cypacji szerszy od najśmielszych 
marzeń feministek. I to jest — 
rzecz prosta — rozumne, słuszne 
i sprawiedliwe. 

Bohaterką powieści Aldingtona 
jest Etła Morrison, dziewczyna z 
zamożnej, na prowineji żamiesz: 
Kkałej rodziny, pełnej mieszczań- 
skich enót i przesądów. Etta czuje 
stę źle w tym ciasnym i wąskim 
śwłatku, wyjeżdża wbrew woli ro- 
dziców do Londynu i zaczyna żyć 
samodzłelnym życiem, A więc, 
skromne posadkł, wyzysk, pluga- 


MAJTARNZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLINS 
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E. C. Bentley I H. W. Allen 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiegg B. Kopelówny) 


Kelner zająl się w milczeniu odkorkowywaniem 
butelki Podał Trentowi korek — jak Trent mógł za- 
uważyć, rodzonega brata tego korka, który pokazał 
mu inspektor Bligh, Powiedział przy tym: 

— Amo, jasne jest że monsieur słyszał o wszyst- 


kim. 


— Jedyny powód mego przyjścia tutaj — rzekł 
Trent chłodno — jest ten, że wiedziałem, iż ów dżen- 
telmen zamówił butelkę tego wina. 

Kelner, kończąc napełnianie szklanki Trenta, kiw- 
nal głową: — Tak, to prawda, było małe zajście 
(Widzi pam, pański przyjaciel zamówił separatkę; — 
usługą kierował tam angielski kelner — personel tu: 
taj jest — jak panu prawdopodobnie wiadomo 
angielski; — mały Anglik, który zupełnie nie zna się 
na winie... Zazwyczaj sam nie zajmuję się separatkami 
Gdy ów stary jegomość wspomniał o szampanie, kel- 
mer polecił mu pieniące się wino — monsieur wie, 
o czym myślę? — nie szampana, 


kazyjne.... 


— Wiem, co pan ma na myśli — jakieś tanie białe 
wino z napompowanym gazem kwasowęglowym, 


Mi któremu syczy. 


we propozycje. Dopiero opieka 
starszej i bogaiej przyjaciółki, a 
następnie wybuch wojny śwłato- 
wej, otwierającej dostęp do biur 
l urzędów tysiącom kobiet, wpro- 
wadzają zmiany na lepsze w eg- 
zystencji Etty, Po latach — jest 
ona zamożną kierowniczką biura 
ogłoszeniowego, matką małej An- 
ny, spłodzonej w  przelołnym 
związku z pewnym adwokatem, 
i żoną utalentowanego, bardza 
jeszcze młodego malarza. Nieste- 
ty, pierwsza miłość Etty zmarno- 
wana została niepotrzebnie i bez- 
sensownie. I dlatego zapewne Et- 
ta — stojąc u szczytu pówodzeń 
i satysfakcyj życiowych — wzdy- 
cha mełancholijnie, że „nie uzy- 
skała tego co najważniejsze.“ 
Długa i dość zawiła historia 
Etty napisana jest zajmująco I z 
dobrym znawstwem psychiki ko- 
biecej. Sama bohaterka jednak 
nie wzrusza nas zbytnio i nie bu- 
dzi szczególnych sympatyj. Wszy 
stkie jej wałki i bunty wyrastają 
z płytkiego gruntu czysto egoi- 
stycznych pragnień i zatmierzeń, 
pozbawione są natomiast ogól- 
niejszego podłoża l tendencyj bar 
dziej zasadniczej natury. Gro- 
szoróbstwo Etły w końcowych 
arliach książki staje się aż o- 
brzydliwe — ł bodaj tylko we- 
stehnienie, o którym wyżej, reha- 
bililuje ją w pewnej mierze w 
oczach wrażliwego czytelnika. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


80) 


ale wino fan- 


ca cmentarz, miał prawo zbierać 
na cmentarzn trawę. 

W ostatnim roku 
się jednak na terenie komitetu ko 
ścielnego w Lipniku 


dowościowa i pe'/tyczna. Przy 


Str. 5 


Wiadomości z całej Polski 


ZDERZENIE SAMOCHODÓW 


Na trasie „Biegu kolarskiego 
do morza", zorganizowanego 
przez K. P. W. Toruń, zdarzyła 
się tragiczna w skutkach katastro 
fa samochodowa, w której jedna 
osoba poniosła śmłerć na miejscu, 
trzy osoby zaś odniosło bardzo 


| ciężkie rany. 


Katastrofa wydarzyla się pod 
wsią Babidół, w pow. kartuskim. 
W czasie trwania bicgu kolar- 
skiego za jadącymi kolarzami pa- 


| suwały się dwa samochody sani- 


tarne, które w pewnym momencie 
zatrzymały się na szosie, celem 
naprawienia defektu. 

W tym samym czasie nadjechał 
samochód ciężarowy, wiozący do 
Gdyni 50-osobową wycieczkę pra- 
cowników firmy, budującej kabei 
dalekosiężny Warszawa — Ody. 


rozpoczęła |nia, Samochód ten zderzył się ze 


stojącymi na szasłe samochodami 


-slka naro- | sanitatnymi. 


Wskutek zderzenia z samocho- 


wyborach do t. zw. rady Kościel- | dy wycieczkowego wypadł jeden 
nej wybrani zostali kandydaci z |; pasażerów, ponosząc śmierć na 


listy „sanacyjne, 
Kasty chadeckiej. 
twierdził wybranej rady, a | zo» 
boazez Murak zamianował bez 
wyboru radę kościelną, której 
sam jat prezesem. 

Ta to rada kościelna, której 
prezesom jest proboszcz, z wios- 
ną b. r. odebrała grabuszowi pra- 
wo zbierania trawy z cmentarza, 


pa przep. dli Z| miejscu, trzy zaś osoby odniosły 
T:skup nie ze-| cjężkie obrażenia. 


Ofiary katastrofy samochodo. 
wej przewieziono natychmiast da 
szpitala S$. Milosierdzia w Gdy- 


ZATRUCIE SIĘ ZUPĄ 


W Mizoczu, w pow. zdołbunów 


a 26 czerwca b, r. dorę-zozo mu |skim, Ruchla Byks, żona miejsco- 
Jd-dniowe wypowiedzenie, zwał- |wego sklepikarza, wlała przez nie 
niając ga bez jakiejkolwiek eme-|uwagę do zupy zamiast octu kwa 


rytury. Z uwagi na ta, że daw- 
niej nie był ubezpieczony w U- 
bezpieczalni Spolecznej, a od 
LIV. 1934 r. nie ma jeszcze prze- 
pracowanych i opłaconych 200 
wkładek uhezpieczeniowych, prze 
to grabarz, liczący obecnie już 
78 lat, został o torbie i żebraczej 
lasce... 
Jak to nazwać? 


Ujęcie oszustów 


Policja przytrzymaia w Skoczo_ 
wie 35.letnią Zofię Korwin - So- 
bolewską z Cieszyna (Legionów 
27) i 20-letniego Roberta Sachę, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 
Trudnili się oni oboje akwizycją 
ogłoszeń do mającego rzekomo 
wyjść „Przewodnika „ Programu 
święta Gór", odwledzali miejsca 
wych kupców, rzemieślników I 
przemysłowców, przy czym Sobo 
fewska przedstawiała się za żonę 
pułkownika, a Socha za jej sekre- 
tarza, oświadczając, że ptzycho- 
dzą z ramienia komitetu Święta 
Gór. 

Ze znalezionych przy nich kwi- 
tariuszy stwierdzono, że zdołali 
wyłudzić od naiwnych 420 zł., po 
blerając a conto należności za o- 
głoszenia od 5 do 25 złotych. 0O- 
szustów przekazano do dyspozy- 
cji sądu grodzkiego w  Skoczo- 
wie. 


— Oczywiście, monsieur! W. tym kraju są ludzie, 
pijący takie wino, Rozumie się, jest tańsze... Ale pań- 
ski przyjaciel był bardza niezadowolony, gdy mu 
zaproponowano, aby wypił „Srebrną Piang", jak na 
zywają to wino — i miał racjęl... Oto cała historia. 

Trent zajęty był już kawiorem, który właśnie przed 
mim postawiono. 

— Może jednak nie cała — zauważył 
mie, — Czy nie było kwestii z jakimś korkiem? 

Kelner popatrzył w inną stronę. 

— Nie rozumiem, monsieur. 

— Nie jestem taki pewny... 
Odtworzę panu, co mianowicie się stało. Mój zna- 
jamy był niezadowolony — nie tylko dla tego, że 
polecono mu wino o lirycznej nazwie — ale dlate- 
go, że znał powód, dla czego się tak stało, I pan, 
aczywiście, zna ga także, 

Ruchliwa twarz kelnera wyraziła osłupienie, 
Istnieje zły obyczaj — ciągnął Trent — ale 
nie jest on ostatecznie winą restauracyj ani ich per- 
sonelu, Rozpoczęły to firmy, sprzedające szampa: 
na. Współzawodnictwo między nimi stało się tak 
gwałtowne, że jedna z nich wprowadziła zwyczaj 
płacenia procentu od każdego korka, który kelner 
przedstawi ajentowi firmy. Potem wszystkie mu- 
siały robić to samo. Później — wobec tego, że ży: 


Proszę 


posłuchać. 


su siarczanego. 

Skutki tej pomyłki były tragicz 
ne. Pa spożyciu tej „zupy“ cala 
rodzina ciężko zachorowała. 

Po kilkugodzinnych  męczar- 
niach zmarła Byksowa, a dziecj 
jej: 13-letniego Gedalę i 12-letnią 
Matkę odwieziono do szpitala ży- 
dowskiego w Równem „gdzie rów 
nież walczą ze śmiercią. 


WYPRODUKOWANO DWA NO- 
WE GATUNKI RYB STAWO- 
WYCH 


Rybacko - biologiczna stacja 
doświadczalna w  Biaiej Wacie 
pod Wilnem osiągnęła wyniki, u- 
ważane w sferach naukowych i 
rybackich za rewelacyjne, 


Stacji tej udało się wyproduka 
wać dwa nowe gatunki ryb sła- 
wowych. Złożono ikrę z ryby 
sieji do stawu z ikrą paduzdy rze 
cznej, Dotychczas uważano za 
niemożliwy rozwój obu tych ga- 


ROWERY 


wyścigowe, balonowe, turyslycz- 
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie Kapsh i Echo— 
również gramofony od 54 zł. 


25 „Rekord” 


Warszawa, 
Świętokrzyska 


tunków w stawach, gdyż ryby te 
wymagają specyficznych warun: 
ków głębinowych.  Ekspetymeni 
w Białej Wacie udał się jedak 
znakomicie, przyrost bowiem 
sieji okazał się znacznie większy 
niż w wodach otwartych. 
Również obserwacja rozwoju 
paduzdy rzecznej wykazały, że 
przyjęła się ona daskonale i ro- 
kuje nadzieje, że da bardzo do 
bry przyrost w stawach. 
Doświadczenia z sieją zalnte 
resowały się holenderskie sfery 
rybackie, które sprowadziły ikrę 
z Bialej Waty i zalożyły hodów!? 
stawowa tej ryby u siebie. 


ZASTRZELIŁ NARZECZONĄ 

Na drodze polnej koła Ojcowa 
trzema celnymi wystrzałami rewol 
werowymi została 
życia 20-letnia mieszkanka wsi 
Prądnik Korzkiewski koło Q]co- 
wa, Anna Knapikówna. 

Zbrodni dokonał narzeczony 
Knapikówny, Józef Rudawski ze 
wsj Maszyce, gm. Cianowice, wra 
cając z odpustu. 

Fakt zabójstwa narzeczonej Ru 
dawski tłumaczy niemożnością 
poślubienia jej wskutek  sprzeci: 
wu rodziców. 


OD PIORUNÓW SPŁONĘŁO 
30 BUDYNKÓW. 


We wsi Gwizdoły, w pow, wẹ- 
growskim, wskutek uderzenia 
pioruna wybuchł pożar, który 
strawił 18 budynków gospodar. 
skich, wartości około 20.000 zł. 

Drugi pożar powstał również 
od pioruna we wsi Sagale, w pa 
wiecie sokołowskim. Pastwą o- 
gnia padło 12 budynków gospo- 
darskich wartości 25.000 zł. 


DWUCENTNAROWY DELFIN 


Na plaży pomiędzy Jastrzębią 
Górą a Rozewiem morze wyrzu- 
ciło dużego delfina już nieżywe- 
go, a wadze 2 centnarów. Delfina 
zabrali rybacy. 

EPILOG SĄDOWY KRWAWEJ 
TRAGEDII MIŁOSNEJ 

W gprudziądzkim Sądzie Okrę- 
gowym toczył się sensacyjny pra- 
ces karny przeciwko 27-letniemu 
Maks. Krupińskiemu, synowi za: 
możnego stolarza w Nowem o 
zbrodnię zabójstwa z premedyta- 
cją, za którą kodeks karny prze 
widuje karę dożywotniego więzie 
nia wzgl. karę śmierci przez po- 
s ieszenie. 

Jak wynika z odczytanego aktu 
oskarżenia, w niedzielę 23 maja 
r. b., Krupiński serią tragicznych 
strzałów zabił narzęczoną swoją 
Hildegardę Irmer, położył trupem 
brata jej Heinca oraz strzelil w 
kierunku ciotk; Irmerów Amalii 
Denskiej, któraj jednak nie trafil. 
Przewód sądowy obfitował w sze 
reg niezwykle dramatycznych mo 
mentów, które osiągnęły swe naj- 
wyższe nasilenie w czasie zeznań 
ojca zabitych. 


Sąd pod przewodnictwem sę- 


Tutaj kelner pozwolił sobie na powstrzymywany 
uśmiech, gdy jego błądzący wzrok napotkał wzrok 
Trenta, — ale zachował milczenie. 

— Firma, wyrabiająca 
Pianą", płaci wyższy procent, aniżeli dostaje się za 
jakikolwiek korek od prawdziwego szampana. Dla 


wino, zwane „Srebrną 


tego właśnie pański kelner rozwodził się nad zale 


spokoj- 
dział akurat coś o 


tami tego wspaniałego trunku. A jeżeli klient wie- 


tych niecnych tranzakcjach — 


wpadł we wściekłość.. Dlatego właśnie posłał po 
kelnera od wina i otrzymał od niego doskonałą ra- 


dę, aby sprobował 


butelkę, 


„Feliksa Poubelle 1884", I ta 


ostatecznie jest powodem, dlaczego włożył korek 
do kieszeni, gdy tylko kelner-winowajca otworzył 


Kelner odrzucił zaambarasowanie i popatrzył na 


Trenta ze szczerością w oczach, 


przywiodło mnie to 


— Tak jest — rzekł — Monsieur jest dobrze po- 
informowany. Nie można zaprzeczyć, że ten opla 
kany system istnieje, i że 
glupstw. Ten pan niewątpliwie dlatego schował ko 
rek. Bardza mi przykro, 

— Mnie nie tak bardzo — rzekł Trent — gdyż 


prowadzi czasem do 


do pańskiej resauracji, gdzie 


spodziewam się otrzymać pewne informacje. Mu- 
szę wyjaśnić, że dżentelmen, o którym mowa, nie 


jemy w wieku organizacji handlu — utworzona | żyje — został zamordowany. Nazywał się Jakub 
została ajencja dla zbierania korków i płacenia | Randolph — i jak mógł pan wyczytać w gazetach, 
dzię RE Ale nadszedł czas, kiedy znalazł się | został zabity w środę wieczorem — tego samego 


ktoś mądrzejszy od nich, 


dnia, kiedy jadł tu lumch. 


pozbawiona ; 


dziego dr, Pikora, zmienil kwall- 
fikację prawną oskarżenia, uzna- 
jąc Krupińskiego winnym zbrod- 
ni zabójstwa pod wpływem wzrit 
szenia, Sąd nie przyją' żadnej o- 
koticzności łagodzącej i skazał 
Kruptńskiego na karę 10 lat wię- 
zienia. Jest to najwyższy wymiar 
kary za zabójstwa w afekcie. 
EKSPLOZJA GRANATÓW 
PODCZAS POŻARU. 


We wsl Zroju (woj. wileńskiej 
wybuchł pożar w zabudowaniach 
niejakiego Fabiana, Ogień nastę 
pnie przerzucił się na sąsiednie 
budynki kryte słomą niazcząc ò- 
gólem 20 budynków mieszkalnyci: 
i wiele zabudowań gospadarczych 
wraz z Inwentarzem. Podczas po- 
żaru w jednym z domów nastąpi- 
ła eksplozja granatów oraz na- 
bojów karabinowych. Policja o- 
toczyła dom, aresztując właści 
ciela. 


KRWAWY DRAMAT 
PARY NARZECZONYCH, 
W Ostrowiu Kieleckim pracow- 
nik miejscowej Ubezpieczalni 
Społecznej, 21-letni Adam Plotro- 
wicz, w czasie sprzeczki ze swo- 
ią narzeczoną, Heleną Domaga!- 
ską, mieszkanką Ostrowca, dobyt 
ngż į zadał jej trzy Śmiertelne 
pchnięcia w lewą plerś, Gdy Da 
magalska nieprzytomną padła na 
ziemię, Piotrowicz wyrwał jej z 
piersi nóż ; wbił go sobie po rę- 

kojeść w okolicę serca. 

Pomimo natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej, Domagalska 
wskutek odniesionych ran zmarła 
po kilku godzinach. Stan Piotro- 
wicza jest również bardzo groż- 
ny. 


Powód tragedii nieznany, 
| miś] 


LZ radłowy 


PIEŚNI REGIONALNE Z PODOLA 

Mało znane ludowe pieśni regiona! 
ne z Podola nada Rozgłośnia Lwow 
"e 4a. 16.VH o godz. 16.15 w wyko- 
«ale męskiego oktetu solistów pod 
dyr. Z. Lipczyństsego. Pieśni podol- 
skie obok ujmującej prostaty odzna. 
kzają się dużą  melodyjnośdą i 
idzięcznym tematem. 


„DOKĄD PASTWO JADA" 
Skecz radiowy 

Na wakacje jadą zwykle ludzia 
tam, dokąd pozwala im jechać ich kie 
szeń. Jedni do Zakopanego, lub nad 
morze, drudzy do Brzuchowie, czy 
Otwocka. Jest jednak pewna ciekawa 
kategoria letników, którzy... Te wła- 
Śnie typy letników przedstawia nam 
skecz p. t. „Dokąd państwo jadz' 
pióra Feliksa Zandlera, Skecz ten na 
deje Rozgłośnia Lwowska dn. 16.V1L 
w przerwie koncertu rozrywkowego, 

który rozpocznie się o godz. 20.00. 


Radio warszawskie 


11.57 Sygnał 

południowy. 12.15 
ynka rolnicza. 12.25 Koncert. 
13.00 Przerwa. 15.45 Wiadomości Ko- 
zpodarcze. 16.00 Rozmowa z chocy- 
mi. 16.15 Pieśni regionalne, 16,45 He 
pertaż z Wystawy Paryskiej, 17,06 
Kencert rozrywkowy. 17.50 Pogadan 
ka. 18.00 Program ha jutro. 18.05 
Pogadanka konkursowa. 18.00 Płyty. 
12.50 Pogadanka, 19.00 Koncert soli- 
stów. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka. 21.45 Kwadrans 
poetycki. 22.00 Koncert wieczorny. 
22.50 Ostatnie wisdomości, Przegląd 
prasy i Wiadomości meteorologiczne. 

PIATEK — WARSZAWA II, 13.00 
Trystan i Izolda. 14.15 Informacje i 
piogram na jutro, 14.21 Płyty, 16.90 
O ladzie i o lodach, 15.16 Koncert 
solistów. 16,00 Przerwa. 22.00 Wia- 
domości sportowe, 22.05 PŁyty, 28.01 
fecytzeja prozy. 23.15 Muzyķa me- 
„a 


cząbi. 


SOBOTA — WARSZAWA 1. 6.15 
Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 6.80 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. 7.10 Płyty. 
8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
12,03 Dziennik południowy, 12.15 Po- 
gadanka rolnicza. 12.26 Utwory Mo- 
mrmszki. 13.00 Przerwa. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.00 Teatr Wy- 
ohraźni, 16.30 Fantazje operowe. 
1%.15 Fieśni ludowe, 17.50 Katowice 
w oczach turysty, 18.00 Nasz pro- 
gram. 18.10 Program na jutro. 18.15 
Chór Dana i Hryena (płyty). 18.50 
Vogadanka aktualna. 19.00 Audycja 
podhalańska, 19.40 Pogadanką aktu- 
alna, 19.50 Wiadomości sportowe. 
2u.00 Audycja dla Polaków za gra- 
nicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Nowiny leśne, 21.05 Muzyka tanecz- 
ma. 22.50 Ostatnie wiadomości. Prze 
giad prasy i Komunikat meteorol- 
emy. 

WARSZAWA Il, 13.00 Plyty. 1420 
Informacje i program na jutro. 14.26 
Popularny koncert. 15.00 Życie kul- 
turalne stolicy. 16,05 Płyty, 16.00 
Frzerwa 22.00 Wiadomości sporto- 
we. 22.06 Płyty. 28,00 Oryginalny 
Teatr Wyobraźni. 28.40 
._— 


a 


W niedzielę, dn. 18 lipca 1937. 
o godz. 10 rano, w ogrodzie 
kolejarzy. przy ul. Warszawskiej 


WIELK 


wszystkich robotników z działu 
spożywczego, w skład którego 
wchodzą: Oddzialy Cukierników. 
1 Piekarzy, Il Piekarzy, Wółcza- 
nych, Młynarzy, Mięsnych, Keine- 
ròw. 

Z następującym 
dziennym: 

1] Obecna sytuacja gospodar- 
cza. 

2. Stosunek ruchu klasowego 
d.: obecnej sytuacji gospodarczej 
i politycznej. 

Przemawiać będą tów. tow.: 
Gekiera, Dobrowolski, Romankie- 
wez, Gadfryd, 


porządkiem 


Centralny Związek Robotników 


Str. 


—— m 


KRONIKA RRAROWSKRA 


Towarzyszki i Towarzysze! 


115, a w razie niepogody w Domu 


Górników, Al. Krasińskiego 16, 
odbędzie się 
Towarzysze! Ze względu na 


interes klasy robotniczej, gdy fa- 
ubrykanci i reakcja stale prowo- 
kują robotników przez niedotrzy” 
mywanie umów zbiorowych, wy- 
walczonych ofiarną walką klasy 
tobotniczej, wzywamy Was wszy- 
jsikich na wiec, by stwierdzić, że 
joe damy sobie odebrać nabytych 
praw. 

Niech żyje Związek Robotników 
Przemyslu Spożywczego! 

Niech żyją klasowe 
Zawodowel 

Niech żyje Poiska Partia Socja- 
listyczna! 


Związki 


D 
Przemysłu Chemicznego w Rz. P 


Oddzial I w Krakowie 


ZAWIADOMIENIE 


W środę, dnia 21 lipca b. r., o 


godz. 5.30 wiecz., w lokalu Związ- 


ku przy alei Zygmunta Krasińskiego t6 odbędzie się 


KONFERENCJA DELEGATÓW Z FABRYK I WYTWORNI 


objętych działalnością naszego Związku. 


Na porządku dziennym jest bardzo 


ważną sprawa, dlatego wszyscy 


delegaci i dełegatki winni przyjść: punktualnie, 


Zdudujemy 


w Krakowie 


Dom Pomnik Ignacego Daszyńskiego 


'Fow. Tadeusz i Wieslawa Halu 
chowie złożyli zł. 10. Tow. Józef 
Wardęga (Borek Fajęcki), jak co 
iniesiąc zł, 2, Tow. dr. Karol Kra- 
patsch Ill-cla rata 10. Koła ZZK. 
w Dębicy 38,25, w Siróżach 22,—, 
w Zebrzydowicach 50,—. 

Do poprzedniego wykazu do- 
dajemy, że kwotę zl. 100, wpła- 
cong przez Związek Odzieżowy, 


wpłacił Oddział I w Krakowie 
(krawcy), tytulem zaliczki na po- 
czet jednodniowego zarobku, ja- 
ki zobowiązali się wpłacać robo- 
tnicy w rocznicę krwawych zajść. 
Ci towarzysze, którzy wykonali 
uchwałę, wzywają wszystkich do 
wpłacenia jednodniowego zarob- 
ku. 


Echa straiku szewców 


W kwietniu 1937 r. wybuchł 
sirajk szewców w Krakowie na 
tle niskich płac. 

Franciszek Grymek, czeladnik 
szewcki, oskarżony został o to, że 
Un. 27 kwietnia 1937 r. przyszedł 
do warsztatu szewckiega Józefa 
Nowotncgo i zagroził innemu cze- 
ladnikowi, że o ile nie porzuci 
pracy dobrowolnie, to on przyj- 
dzie z większą ilością osób į siłą 
zmusi go do zaprzestania pracy: 
że w razie dalszego oporu zosia- 
nie pobity i zmuszany do przy- 
stąpienia do strajku Franciszek 
Grymek zasądzony został wyro- 
kiem Sądu Grodzkiego w Krako- 
wic na karę aresztu przez 2 tygo- 
dnie. 

Od wyroku tego wnióst oskar- 
żony przez adwokata dr, Jana Ple 


szowskiego, apelację. Sąd Ape- 
lacyjny po przeprowadzonej roz- 
prawie uniewinnił go od winy i 
kary. 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia dr. Horski, oskarżał prok, dr. 
Kiimczyk, bronił adw. dr. Jan Płe 
szowska. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 16 lipca — nac. 

Abend Józef — Rynek Podgórski 
11, tel, 126-37. 

Doening Tadeusz, Araińska 9, tel. 
107.61. 

Drach Teodor, Madalińskiego 9, 
tel. 104-45. 

Silberberg Leon, Starowiślna 49, 
tel. 117.99. 


Z teatru im. J. Słowackiego 


TEMIDA NA PROWINCJI, ko- 
media w $ aktach Otto Biełeno. Re. 
żyseria W. Biegańskiego. 

Tytuł tej sztuki wprowadza zlekka 
10 błąd, Bohaterem nie jest żaden 
sędzia, reprezenlujgey boginię spra- 
wiedłiwości i „łsztaltujący poczucie 
prawne społeczeństwa”, gdzieś na 
głębokiej prowineji. Sędza w tej 
sztuce jest raczej tylko tlem dla ak- 
cji, z tym sędzią nio się nie dzieje, 
am mie wiemy, jak skwaazenie pro- 
wincjg wplynglo na wymiar sprawie 
dliwości, ani też nie wiemy, czy nosi 
on „tw tornistrze", n rneżej w bire- 
cie, jakieś dygnitarskie insygnia, — 
pouieważ autor nie pokazuje nam je- 
go stosunków rodzinnych. 

Bohaterem tej „Temidy ma pro. 
wineji" jest jej amatorski sługa, ki- 
bic wymiaru sprawiedliwości, pokąt 
ny, ale bezinteresowny, doradca pra- 
wy. Tlem — prowineponalna gro- 
madka ludzi, wzbogacających swe u- 
bogie życie podgłądaniem w sądzie 
cudzych spraw i sprawek, a malomia 
Steczkową, wieczorną porą zapewne 
s przejeżdżających przez stacyjkę 
pociagów ezerpigeych addach bogat- 
szego, to ich mmiemaniu; życia, 

Perypetie tego poczciwego i niepo- 
radnego doradcy za bardzo są jednak 
w tej komedii rozwlecaone, P. Szu- 
hert potrafil z tej postaci stworzyć 
żywego, prawdziwego, w swej besrad 


mości nieraz wzruszającego człowie. 
ka, Dobrze zrobione przez autora 
typy prowincjonalny ograniczają się 
zaledwie do dwóch postaci: wymow- 
nega w gestach udwokata (dobry p. 
Mtchersht) i właścicielki prowinejo. 
nalej kawiarenki. Alo i ta w wyko 
naniu p. Czechowakiej - Koreckiej 
uraczyła nas zbyt drobiazgowym stu- 
dium kłótni dwuch przyjaciółek. Mu. 
sinto to być bardzo wyczerpujące na 
taki upał, Reszta postaci, z wyjąta 
kiem może prowtnejonalnega roga- 
sza w wykonaniu p. Kęnki nie mia- 
la zbyt wybitnie zarysowanych cech 
prowincji, Niektóre utrzymane byly 
w cha akierze typów raczej podmiej. 
skich. W każdym razie wyróżnić tu 
należy sylwetki dwóch  donżuanów: 
pp. Burnatowicza i Woźnika. 

Sztuka była zbytnia celebrnwanu, 
Szczegóły cyzelowane, na czym cier- 
miało tempo gry, zwłaszcza w mo. 
mentach, ydy z woli nutora akcja 
sżiuki zatrzymywala się w miejscu. 

Podana w grotesce, aztuka ta by- 
la by zmacźnie strawniejsza. Potrak 
towana retlistycznie, w niektórych 
momentach nużyła — awłaszcza, że 
trudno było przenieść na scenę kra. 
kowaką ten lokalny koloryt i urel— 
jaki niewątpliwie miała dla widzów 
amstriackieh. Trzeba już było poprze 
stać na naszych jaskólkach maric- 
kich. J. C. 


Reðaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Z za kulis „chrześc 


Pisaliśmy o akcji majstrów 
piekarskich, którzy, usiłując roz- 
bić klasową organizację, założyli 
„chrześcijański* związek zawo- 
dowy. Aby utrzymać przy życiu 
ię suchotniczą organizację, posta 
nowili opodatkować się na rzecz 
związku, Jednocześnie w pracow- 
niach swoich namawiali robotni- 
ków do wstępowania do „chrze- 
ścijańskiej" organizacji Celem 
ożywienia działalności zaangażu 
wali w charakterze płatnego se- 
kretarza niejakiego  Gawlikow- 
skiego, którego zadaniem miało 
być werbowanie członków. 


W środę zasiadł na ławie oskar- 
żonych sądu karnega w Krakowie 
Teofil Boba, oskarżony o to, że w 
styczniu b. r. w Krakowie nien- 
myślnie sprowadził  niebezpie- 
czeństwo publiczne w len sposób, 
iż obsługując sprężarkę amonia- 
kalną w fabryce sztucznego lodu i 
wód mineralnych „Aqual-Zdro- 
wie”, nieostrożnie i za szybko do- 
konsł sprzężenia powietrza, Zaj 
kiem czego wywoła} eksplozję 


Znowu zawitał w okolice Wie- 
liczki czerwony kur, niosąc » sobą 
zglisze.a i ruiny, oraz ciężki smu- 
tek pogorzelców, którzy, pracując 
nieraz całe życie, aby zdohyć dach 
nad głową, w jednej chwili stają 
się nędzarzami. Smutny to, bardzo 
smutny objaw, że zhradnicza ręka 


podpala domostwa, albowiem 
stwierdzono, że pożary powstają z 
podpalenia. 


Imdność nawiedzonych ostatnio 
czerwonym kurem okolie, t. j. 
Rzeszotar, gdzie spłonęło okoła 
30 domów i Koźmice, arganiznje z 
pośród siebie straże, które w nocy 
pilnują swoich gospodarstw, je- 
dnak Gotychczas nie udało im się 
schwytać zbrodniarza, który nisz- 
czy mienie. 

Czerwone lony i ostry jęk syre- 
ny alarmowej budzą strażaków 


w dniu 11 lipca b. r. odbył się 
w Szczakowie wielki wiec ludo- 
wy na boisku Klubu Sportowego 
„Szczakowianka“. Pomimo, że 
padał silny deszcz — zgromađzęe-: 
nie było b. liczne. Przewodniczył 
wiceprezes miejscowego Komiietu 
PPS., jeden z najstarszych dzia- 
łaczy na miejscowym ierenie tow, 
Michał Woś, sekretarzował tow. 
Jarzynka. 

Ogólny referat wygłosił ze swa 
dą tow. Cyrankiewicz. Referent 
przedstawił gehennę ludu hisz- 
pańskiego; następnie omówił sy- 
tuację polityczną w kraju, potrze 
bę rozwiązania obecnego Sejmu 
i Senatu, przywrócenia poprzed- 
niej ordynacji wyborczej, oraz 
pdzywrócenia swobód obywatel- 
skich. 


Kronika bielska- 


Zarząd Główny Robotniczego 
Stowarzyszenia Kulturalno - Oš- 
wiatawego „Siła“ na Śąisku Cie. 
szyńskim, zaprasza wszystkie ko- 
ła „Siły“ i bratnie organizacje Ro 
botnicze „oraz wszystkich Towa- 
warzyszy i Towarzyszek dążących 
do oświaty robotniczej na „ZLOT 
KÓŁ „SIŁY“, który odbędzie się 
w niedzielę dnia 18 lipca 1937 r. 
w Jasienicy bez względu na po- 
godę. 

Program: 1) Zbiórka wszystkich 
uczestnikęw o godz. 10 rano na 
placu targowym w Jasienicy, po- 
czym wymarsz na miejsce zlotu. 
2) Powitanie i otwarcie zlolu, 3) 
Przemówienie okolicznościowe. 4) 
ćwiczenia olimpijskie zbiorówe z 
udziałem kół „Sily“ z Carbas. 
wacji. 5) Turniej rozęyw=4% sail 
kówki i koszykówki poszczegól- 
nych köt „Siły” jak i „Siły* z| 


s: 2 5 si i 
ijańskiego Związku 

Przez jakiś czas wszystko szło 
dobrze, ale potem coś się popsi- 
io. Przy wybórach do cechu prze 
padł p. Zieliński a cechmisirzem 
został p. Molicki. Do tego nowego 
cechmistrza udal się sekretarz Ga 
wlikowski o wypłatę pensji. Moli 
cki odmówił i kazał mu iść do b. 
cechmistrza Zielińskiego. Ten zno 
wu adesłał go z powrotem do p. 
Molickiego, jako cechmistrza, Bie 
dny sekretarz chodził od Anna- 
sza do Kaifasza į wreszcie nie 
dostał ani grosza. Oto tak przed- 
stawia się moralność „chrześcijań 
ska" majstrów piekarskich. 


Uniewinnienie maszynisty 


mieszanki powietrza z oliwą, co 
spowodowsła rozerwanie cylindra 
sprężarki. 

Szkoła, wynikła stąd, wynosiła 
3.000 zł. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
i wywadach stron wiceprezes 8. 0. 
dr. Konopka uniewinnił oskarżo- 
nego ad winy i kary. Oskarżał 
prok. dr. Ojrzanowski, bronił ad- 
wokat dr. Grodziski. 


Pożary pod Wieliczką 


wielickich, którzy z całym poświę- 
ceniem ` ołiarnaścię spieszą, nie 
bacząc na fatalny stan dróg i od- 
ległość, gdyż chcą choć w części 
zapobiec rozszerz:.niu się tego sro- 
giego żywiołu. 

W ubiegłym tygodniu straż wie- 
licka kilka razy wyjeżdżała do 
Rzeszotar, a w sohotę aż dwa ra- 
zy w nacy wyjeźdżała do Koźmie 
(raz o 22.30 godz, drugi raz o 
00.30), gdzie gospodarze ledwo o- 
caleli. 

Walkę z żywiołem utrudnia w 
znacznym stopniu sprawa telefo- 
nów wielickieh, które od godziny 
21 da 7 rano są nieczynne. W dzi- 
siejszych czasach przy tek maso- 
wych pożarach koniecznym jest 
stały dyżur przy telefonach, aby w 
porę można było alarmować straż. 


Wiec w „Szczakowej“ 


Mówca przedstawił walkę świa 
ła racy w Polsce, potrzebę skró- 
cenia czasu pracy „oraz obłudne 
stanowisko OZN-u. 

Następny refereni tow. S. Bu- 
cała, omówł miejscowe sprawy 
organizacyjne i sprawę prasy par 
iyinei, apelując do zebranych 0 
skupienie się pod Czerwonym 
Sztandarem. 

Uchwalono jednomyślnie rezo- 
lucję palilyczną, demagającą się 
przede wszystkim rozwiązania 0- 
becnego Sejmu i Senatu i rozpl- 
sania nowych wyborów w Polsce. 
Okrzykiem „Niech żyje P. P. S.“ 
i „Niech żyje solidarność robot- 
nicza, oraz odśpiewaniem „Czer- 


Ziot kół „Siły“ 


wonego Sztandaru“ — wiec za 
kończano. 

. 
bialska 

À U 

Czechosłowacji. 6) Popisy or 
kiestr. 7) Popisy ` gimnastyczucć 


na przyrządach. 
rów. 9) Tance rytmiczne į ludo- 
we, z udzialem dzieci organiza- 
cji wiejskich i mlodzicży niemie- 
ckiej. 

Po zakończeniu rozgrywek wy- 
dane zostaną pamiątkowe dypło- 
my zwysięskim drużynom. 

Pa wycerpaniu programu zaba- 
wa taneczna na lące na specjal- 
nym podium. Wstęp: wolne datki. 

Podczas całego programu przy 
grywać będą orkiestry poszczegól 
nych kół „Siły”. 

Dejazd pociągów i autobusów 
co godzinę, jak od Bielska tak i 
od strony Cieszyna. 

Za Komitet Ziotu: 
Urbaniec Karol 

Ża Zarząd Główny „Sily ': 
Reger Tadeusz 


Histori 


Kradzież c wozu, Nieznany spraw 
ca skradł z wozu na ul. Dietla pacz- 
kę z towarem bławatnym, wart, 168 
zł, na szkodę Szymona Horowitzą — 
zam. przy ul. Gazowej 11. 

Ujęcie kieszonkowców. — Zatrzyma. 
no Dawida Śchenkiera, za kradzież 
kwoty 100 zł. oraz zegarka na szko- 
dẹ nieustalonego narazie właściciela, 
oraz Niedesa Mozesa, za kradzież 
kieszonkową. 

Nagłe zusłabnięcie. Wezwano Po- 
gotowie Ratunkowe na ul. Lwowską 
do Stanisławy Jarosz, lat 26, robot- 


8) Popisy chó- į 


nicy, zam. w Woli Duchackiej, przy 
ul, Kilińskiego 8, która dostała krwo 
toku. Jarosz została przewieziona do 
szpitala św. Łazarza. 

Pobicie. Wezwano pogotowie ratun 
kowe na ul. Zamenhoffa do Franci. 
szki Domapaly, która została pobi- 
FEE "TRESC 1 
Co grają w Kinateatrach 


ADRIA: „Ostatni 
przed bitwą”. 
ATLANTIC: „Magnol 


poganin* i „Noc 


(Irena Don- 


ne) i „Prawo do „zczęścia” (Janet Gay- 
ml 
BAGATELA: 
deń szaleje". 
DOM ŻOŁNIERZA: 
(Lilien Harvey). 
PROMIEŃ: „Pokusa“ (Marlena Die- 
trich) i „N. York — San Francisca”. 
STELLA: „Potępieniec" (Mac Long 


„Armia Ewy" 1 „Wie. 


„Czarne róże” 


len) i „Przygoda pechowca" (Savo). 
ŚWIT: Nieczynne do dniu 13 sierpnia 
1937. 


Powell). 


71 am 


e cinia 


ta przez Andrzeja Stahla, zam, przy 
ul. Radziwiłowskiej 25. Domagalę 
przewieziona do szpitala Ubezpiecza! 
ni Społecznej. 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, dn, 16 LIPCA 

12.15 Kilka informacij, 13.55 Popu 
lszny Koncert symfoniczny i soJśc. 
(płyty). 15.05 „Przewodmk tirystycz 
ny“, 15.10 Audycja dla dzieci. 1630 
Bale da Costa gra.. (piyty), 1540 
Lok, wiad. gospoa (gielda). 13.00 
„Skrzynka ogólna" w opr. Stanisława 
Ereniewskiego, 18.10 Program na 
dz.eń następny, 19.15 Utwory wolon 
czalowe Wyk. Konstanty Borzyk % 
Katowic, 18.45 Lek, wiad, sportowe 
28.00 „Legenda o tańcu" Godfryua 
Kellera, przekład Alfreda Toma (re- 
cytacja prozy z Warszawy II). 28.16 
Muz, tan, 


SOROTA, 17 tipena 

12.15 Kilka informacji. 14.00 Kon. 
cert życzeń z płyt, 16.15 z twórczości 
fortepianowej R. Schumanna (płyty|- 
16.40 Lokal. wiadomości gospodarcze 
(Izba rzemieślnicza], 16.80 Fantazja 
operowe w wyk, ork, Adama Herma- 
na. 18.00 Pog, akt. 1810 Program na 
dzień następny. 18.15 Koncert symfo- 
niczny (płyty). 18.45 Lokalne wiado- 
mości sportowe. 24.00 Wznowienie 
słuchowiska: „Bal zakochanych" Kon 


słantego Idefonsa  Galezyńskiego, 
reż. Edmunda Wiercińskiego (Z 
Warszawy II). 
Repertuar 


"TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek, 16 lipca „Temida na pro- 
wincji”, 
Sobota, 17 lipca „Jaskółka z wieży 
Mariackiej”, 
BAGATELA. 
„Wyprawa na Mongo". 


„Walka a 


KING DOMU ŻOŁNIERZA: „Dźen- | mężczyznę”. 


telmen kocha inaczej”, 


ZE ŚLĄSKA 


Ostre formy strajku na kop. „Kleofas” 


Strajk okupacyjny na kopalni 
„Kleofas“ w Załężu uległ zaostrze- 
miu. Strajkujący na powierzchni ra 
botnicy zdołali siłą usunąć piinu. 
jącego ich strażnika i zjechali w 


podziemia, przyłączając się do 
przebywających tam strajkują- 
cych. 


Jako nowe żądanie strajkujący 
wysunęli postulat usunicęia z zaj 


Postulaty 


Na str. 4-ej piszemy o tokowa- 
niach w górnictwie śląskim, uzu- 
pdniając tę informację, podajemy 
peniżej postulaty górników, 

Domagają się oni: 

25 proc. podwyżki płac; 

tównych płac dla wszystkich 
rewirów węglowych; 


Sekretariat Klasowych  Związ- 
ków Zawodowych w Rybniku w 
stosował da Kom. Dem. następu- 
jący list: 

„Zatrudniając przy robotach 
publicznych bezrobotnych, wła- 
dze Funduszu Pracy stosują te- 
go rodzaju metodę, że bezroba- 
tni po miesięcznym zatrudnienia 
posyłani są na jednomiesięczny 
urtop turnusawy. Powyższa me- 
toda ma rzekomo bezrobotnym 
zapewnić w zimie otrzymanie 
zasiłków ustawowych, gdyż iur- 
nusy zaliczy się bezrobotnym da 
okresu pracy, a tymsamem siwo 
rzy się ustawowe watunki do u- 
zyskania zasiłków, zgodnie 2 za- 
powiedzią P. Premiera w spra- 
wie pomocy bezrobotnym. 

Powstaje jednak pytanie czy 
turnusy można zaliczyć do okre. 
su pracy I hto w tyn czasie ui- 
ści na bezrobotnych składki du 
Funduszu Pracy, czy podczas 
turnusów bezrobotni otrzymają 
zapomogi i w jakiej wysokości 
oraz, czy rzeczywiście w ten spo 
sób umożliwi się bezrobotnym 
otrzymanie ustawowych zapo- 
móg. Naszym zdaniem władze 

Funduszu Pracy nie będą chciaży 
zaliczyć turnusów do okresu 


pracy, nikt podczas turnusów 
nie opłaci skladek do Funduszu) 
Pracy, będzie sprawa płacenia w 


mowanego stanowiska dyrektora 
kcpalni Krzystka. 
Na zwołanym przez strajkują- 


cch wiecu, zebrało się 2 tysiące 
robotników i bezrobotnych by- 
łych pracowników tej kopalni. 

Przemawiał tow Janta, który 
wskazał, że — pomimo obietnic sa 
nacji i ZZZ dotąd nie uruchomic- 
no całej kopalni. 


górników 

Zmiany umowy ramowej; 

dopłaty dodatków socjalnych 
dia dzieci do tat 16; 

zmiany tabeli i porządku płac 
dla roboiników akordowych, rie- 
Śl, wozaków 1 t p. dla robotni- 
ków na powierzchni 4 inwalidów. 


W obronie bezrobotnych 


gazie turnusów zapomóg bez- 
robośnym — i wreszcie wątpli- 
«4 rzeczą jest, czy starczy pra- 
ey mk długo, aby bezrobotni 
f<regracowali taką ilość dni, by 
mać mogli w zimie zapomogę 
wóawową. 
Posaważ zaś turnusy wywołują 
wsród bezrobotnych zrozumiałe 
poegoryczenie—pozatem utrad- 
mają przedsiębioratwom zada- 
©, bo trzeba wciąż przyucżać 
samych robotników i przystośo: 
«rwać ich do warunków i miej- 
«4 pracy, urzędom zaś dają du. 
Po ruboty z pośredniczaniem, 
gisceniem zapomóg itd. przeto 
1esscamy się W powyższej spra 
øb do P. Komisarza Demobili. 

J a o zainterpelowania 
wiał wojewódzkich i Funduszu 
Pasy odnośnie  poruszonycn 
wów nas kwestii bo trudno po- 
wesić się z metodami, które bez 
<reczywistej potrzeby wywolują 
© ziej krwi. x 

Poruszamy to w Związku z 
rarzową naszego funkcjonatzu. 
«= z P. Komisarzem Demobili- 
sayjnym w dniu 24.6. b. r. w 
Kytaiku i oczekujemy Jaska- 
soch wyjaśnień. 

Z poważaniem 
i=j Chrises $) R- Motyka, 
Lin uj asij Poki paea. 
eo takir ów Stirptiva w Fytean 


o <-> 
Odbito w drukarni Sp. Nakiadowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


